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Wilno, Sobola 24-go października 1925 r.
R edakcja  i A d m in is tra c ja  a l .  Ad. M ick iew icza  4 ,  o i w a r i a  od 9  do 3 . T e le fo n y :  red ak cji  2 4 1 , ad m inistra .  ji  2 2  5, d ru k a rn i 162

B A R A N C W iC Z E -  ul. Szosowa 172 
BRA SLA W  — ul. 3-go Maj? 64 
D U K SZTY — ul Gen. Berbeckiego 10 
D UN1ŁO W ICZE — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 

KAMIEŃ KOSZYRSKI —  Związek Ziemian 

LIDA —  ul Majora Mackiewicza 63

N I E Ś W I E Ż  —  ul. Raiuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  —  ul. Mickiewicza 29 
N O W O  Ś W iĘ C IA N Y  —  ul. Wileńska 2*  
PO ST A W Y  —  ul. Rynek 19 
S T O Ł pC E —  ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚW iĘCiANY — ul. Rynek 2S 
Ś W IR  —  ul. 3-go Maja 5 
W I L b J K A  POW IATO WA— ul. Mickiewicza 2ą

P R E N U M E R A T A  lr .esiscrn * 
zagranicę 7 i\

z odnoszcinem ar> aomn lub z  przesyłką pocztową 4 zł. 
Kom o czekowe w ł-‘. K. 0 . Nr. S023u

W  sprzedaży detaUczne.J cena pojedynczego n-ru 15 groszy ,  
O p ła ta  p o c z to w a  u is z c z o n a  ry cz a ł te m

C E N A  OGŁ.O »Z.EŃ: W iersz miUme;rowy jednoszpaltowy ia stronie 2-e j i 3-e j 30 g<- 
za tekstem  10 groszy Kronika reklam ow a lub nadesłane 40 gr. W n-ch ćwiątecznyck

oraz z prowincji o 2o proc. drożej

Warszawa, 23 października. Pod fałszywym adresem.
W  dniu 14-tym o m. rozesłała s ję w Kownife takiej wzgięoem Po a-

Rezultał dzisiejszego głosowania
w Sejmie jasno zarysowuje się na   ~ “w "  'w » m !  ioml-j wzgig .cm i u a-
podstaw ę dotychczasowej dyskusji. Polska Agencja Telegraficzna cato- ków nienawiści, po /ademonstrowa- 

. .f  Przes lenia nie oędzi . Rząa p. Grab- wany z Kowna telegram nastęnnją- niu wobec całego świata w Kłajpedzie 
^ F w r ° > Z° ? n n ie‘ Koir" * J’a ° calenia cej ireści: „Siezcwious, poseł opo- jak władze litewskie potraf ą poczy-

B»,kę .  Imfenm , ? 3  ni^ u j r z y -  z>ry ^  w » * .  « o t *  »  zaoaraięiem m ie śc i ,
przynajmniej w niedługim czasie—  czasie „dnia żałoby pownenskiej" w  czy'iż po tern wszystkim jest do po- 
swiafła dziennego. Wszystko zatem Kownie odczyt, w kiórym, między myślenia aby dobrowolnie polska lu- 
pozostame postaremu oprócz ktopo- innemi pov iedział, że Litwa nie po- oność w Wilnie mo^ła kiedyicoiwiek 
m  * » *  1 “ “ » * ■ * ,  k ,ó ,yc,h cPraz winna przys.ępować do rokowań z przejść pod ,z ądy lii-wskie? Niwdy

m r  M s k °  ~  4 *  P ^  ? < * . « «  tutejsza -nie z,„“uzi
rrausze w kuluarach sejmowych po- • się aby Wilno było L itw ę „zwrócc-
głoski— rezuliarem ostatr ich gorących Depeszę powyższą przepisujemy n e“ lub oddane.
dni będzie pewna rekonstrukcja ga- ee szpalt „Kurjera Warszawskiego", Pełnomocni poliiycy nasi m o-li
binetu. W jaKim kieiunka--niewi«do- Domniemanie nie spiawiła ona naj- w Rydze, podczas zawieruchy ieszcz^ 
rao i według tych pogłosek ma ona mn; J G  „ . - * ri , 1 za.k.tiucny je s z c z .
poiegać na zmianie trzech aiinistrow. & w md n,"lt>,KO w re'  wojennej, mepyfając m koco oprócz

Ńa marginesie wczorajszej debaty daTfiS| na -rakowskiem Przedmieściu, swoich vis-a-vis przy konferencyjnym
w Izbie Poselskiej warto Dodkreśiić ecz embardziej u Lourse‘a, a nawet stole, odciąć od Polski jednem t o-
pevoie rozdźwęKi ,ane ujawniły S)ę w całej Warszawie. Zwykła śpiewka ciągnięciem pióra Mińsk Słuck Ź^-

i t t C o s  sr8* ! ? * r s io i  I
Ch. D. ra  plenum wypowiedział się ^ o rarr'"  e ?P|>strz|pqno. • gi raz tak łatwo rzecz s>ę nie powtó-
za odesłanem  piojektÓA’ do komisji A tu w Wilnie? Tu w Wilnie rzy. Ustało państwowe „poddaństwo*, 
cc równoznaczne iest z wyrażen-em trzeba bliżej i u waż iej przyjrzeć się Obywatele teraźniejszych państw to 
p. Grabskiemu z; ufania. Org^n zaś p. depeszy. Zastanowić się. I odwyk- nie „dusze" giebae adscripfae Ich

“ ń r S r  j s « m T ° T r . o s i a n ,y .ępu-' e«o  brania M » ,  które s |  pyta - i  on, aecydu,, o losie »Ia-
jące słowa pod adresem rządu znowuź k$os niako na wiair puszcza, snym. Można — jeśli Opatrzność do-

„Ucieczka Juijana Leszczyńsk.ego ma z,‘a f yć »dopóki Poiska puści — Wilno z Polski wyrąbsć lecz
z gmachu sądowego vr Warszawie— n'e zwr^c * Lijwie Wilna".? Kto ma wyjąć go  z Polski nikr nie wyjmie
to symbol. Straszny symbol tegoroz- „zwracać" lub „nie zwracać"? No, bez zgoay na to polskiej Wilna lud-
sticju machmy rządowej od czasu jakże., oczywiście -  Polska, To zna- ności,

a p,J . ^ ŵ sL*iS^n* riąJ- *><*«* "*«• w-*®**
równocześnie wziął na sitbie ciężar l  ’ ' cvzj-  ja zapada w wała...
uzdrów ;nia m arsów Polski". Izbach prawoda™'ZcycIv iększoscią, Powie kto może: akż ludność Wji-

K: dalej takie pytanie? _ g o s o w  sakramentalną, nieomylną, na ma przecje sWołch rPor£ mtan[ó^
„Gzy przywódcy stronnictw sejm.o- zbawczą większością! Doskonale. WięC d  u - - '

wych tdaią sob e pr^wg, że sc  ida- w Kow-iie.! a . w W ar.zaw i. i  w sejm.e warszawskim
ryzując się z rządem pana Właaysła- .„v. . KrA  • . • . , 1 . . 1 senaert! O w cż i w ich osobie by­
wa Grabskiego ó.orą lem sam em o d  W yjbra‘ ają sob*b K’dz''e ioby  ewe'nt J lnie p„ L ne
lej pory odpow żdzialuośc za rozstrój w s w ‘i i e» ż?  r,a ra£ c| UCJ1wały sej- by w jrnieniu iuaności Wilna powie-
panstwi, za jego ruinę w wielu pfaie- mu 1 senatu zapadiej większością ó?-.dx tam w ' .
dżinach ż y c ia ^  także nędzę ludności, głosow  może być (jeśli by przyszło Na •< - \  . w e: tak iub nie.
za zniJzczenfeapaiatu g0 ; pocarczego". co oo czego), może b} ć Wiinr zwró- ?  nasf^ j ^ a-

e  ,u  wileńskich posłów w Sejmie i w Se-

P r I © z a l a  Nnrasztd.
W yrok spodziew any je s t  dziś o godzinie 12 w  południe

CTelefonem od specjalnego wysłannika , Słowa" z Nowogródka).

Datsze zeznania św iadków . WysoKi Sądzie! Na każdy czyn
,, . , . .  „ , . .  ludzki składa się ry!e motywów, że
fYzewód wczorajszy rozpoczął się o godz. 0 ano. Przewodniezacj nieu„  zbrodni tój6r^ jby ^ prawi’aW .

prez.Bjocn.wic na snutek wniosku piok. Rudnickiego odczytał n r  które ^  niem£ cnot k'óreiby poien:ć  
ustępy zez. .̂ r memogąregc przyoyć na rozprawy św. Kasprzjctóę^Ó. nie ’5yło można. Dla Jł3| ^ t^ '  z ‘ c -  

. S ' - Edward Kaspizycki by, komendantem policji pow. Wułoź.-riskie- zumi> n(-a t0go czy,IU lliezbęd,ia ,est 
i pizez szeieg mies ęcy bezoesn dnirn zwierzchnikiem Mumsrki Mu- 7najnrr.ość orzyczyn któie go sdowo- 

raszijo pracował na baroza niebezpiecznej płscówct w Wiszmewie. Zaazi- oowaiy ; |Pżące v *  D
wiał świadka swoją niezwykłą eneigją, lecz niemniej szalorem postępowa- bua>, , - ‘
niem. Na posterenku iy,n położyłVre'lkte’ zasługi. Komis Kasprzycki nie q ‘ m 0ivwach czynu Mutasski 
zawahał się p rztd siaw ć ' ;o do krzyża Polonia Restiiuta, Muraszce odmó- w jer,iy bat020 mało q  j( moina 
wiono) krzyżo,, «ecz uJzie.onu mu o. pochlebnej pochwały. , wnioskować z wGsnycn jć« 0  wyiaś-

M u raszko nie miał kwalifikacji na oficera a to z przyczyny n.ezrow- nień aadzą się t m o t o v  " s s r o w a -
r.oważenta umysłowego. Muiaszko narkotyzował się. Na postępki jego dzić do chęc 0 dw#etu z? wyrzadzo
wpływało życie intymne. Doszło do tego, że kom Kasprzycki, który cenił ne przez bolszewików krzrwdw do 
b Muras.kę za jego oaUjotyzm i gorliwość, k.-.zał go w pewnym momen- 0DViV by tak niebezpieczni wro^o 
cię aresztować, nasiępnie zbausć i odesłać do szpic.la asa nerwowo cho- w,e po^jf, ; k Yjeczorkiew icz i B 
tych. wiu.3SJ.ko po powrocie ze sz p ita l  f t * w  dz ehiie pracował a nawet g.pski pozerstawafc na olności *} 
przedsięwziął b. niebezpieczną ekspedycję preeciwk® banoz.e Muchy. Sku- mog[i natia, ;ej szkudz,ć M 
“ k był laki, że o Muzie dotychczas jakoś się me słyszy. Banda j g o  była wyaaj e 2 e motywy w *  żadn»i 
zdzics-ą kowaną . ze swym duwóocą prawdopodobnie sch.omła się w mjerze nie usprawsectówiają czynu 
Bolszewji. Zycie Muraszk. to jedna wielka gia hazardować Pockomendn- oskarżonego O r e  ’ 0  nawet nie 
jego z wypraw na bandytów miast wracać dc domów —' szu do szpitala, tłómacza oc czyż nie zakrTwa na

Muraszko silrue oponował przeciwko czytaniu tej części zeznań kuin. jronj-ę źe z nienawiśd d b o i „ eu.f.
■Casprzyckicgo, która tyczyła się jego życia intymnego i stosunku do żo- mU) k ór& c  jrŁj c ia w 
ny. Prośbie jego zaaość uczyniono. —  ----- . 1 a

W yw ody exp ertów .
tycn zeznań przewodniczący udziela głosu d-rowi

maniu jest gwałt i bezprawie do­
puszcza się czynu stanowiącego naj­
jaskrawszy wyraz bezpraw a?" Czyż 
rne jest lronję źe z obawy przed^  Po odczytaniu ---------  v. ............   ^

Grinbergowi d-rowi Maciejewskiemu, którzy złożyli zeznania expertyzy wrogami państw a skazał pośrednie 
zwłok Bagińskiego i Wieczorkiewicza. Bagiński umarł w kilka cńwu do na srr.erć i mękę lepszych jego o
strzale, Wieczorkiewicz dopiero na drugi dzień po operacji, którą doko- u-----
nał d-r. Gi nberg. ’ . . . .

Muraszko na skutek tych zeznań 'pizypomina niekŁó re szczegóły 
towarzyszące aktowd zabójstwa:

— „Gdy znaiazLrn się w w,"2 0 d e  widziałem ich jak przez mgłę 
choć stałem dosyć blisko, odniosłem uczucie: ot, tak 
lecz odgradzała ich eskorta

bywaidi?
Taki gwałt popełnił .Muraszko, 

przeto czyn jego jest zakwalifikowa­
ny jako zabójstwo.

— ^--------- „ . Biorąc na siebie rolę sędziego i
wstrznąć łbami, kąta w jednej osobie i zabijając Ba­

gińskiego i Wieczorkiewicza Murasz-■ wicczuiKicWicza Murasz-
Dłuźej za rzymano się nad zeznaniami biegłego, zbrojmistrza Chto- ko wskutek zaślepienia nie zastano-

I c e . a n .  HrPoKi m ń w i -  <;Tr7 ł ; łv  c n r n w n a  rpVa ę n r a w -  w i l  riaH ł o m   ̂—  u:  * _»

P. Korfanty więc jest w jawnei * ”.........
niezgodzie /e swoim stronnictwem, ^ ne a o o dane ^  wie. Ja.,że 1 0 ? nacie waiszawsk.m jakże jest niewe- 
kiórtTniTno *ego opozycji, wynikają- *ak ' &  się, . niepizyrmerzając, mb
cej me tylko z różnicy poglądów, so- oakraja kawał dywanu iub [Dłótna? w / o J& l . i l i .  ’ -
ricaryzuje s t  z rządem p. Grlbsk.ego. jakże to? Na z ,a  z W a r s t w y  t f  > r0zstrzy*

r-uni waż rezultat gtosow^nia,kló- mogą — wyraźn e p s j .m y ;  mo< i  ł  Y  ^ r y  i
rv mnp , r,n , c< j UZ wam znany nie . - sprawieahwy można przecież w głu-

wątphwości śmiało 11 m J* 5 ’e " P'ej * zmkczemniałej większości uloraić.
można przyjąć następujący program wnego poranka m l poobiednia stu- Większość dziu przeć,e rządzi Ilość

,rm Nrrrn. n v  fn an iczn p . T  n o r! S/ATw int i O ra n  ^

budzi żadnych
rr.ożna przyjąć -maiępuiący piugram -----o- ,----------  —  ,-------- ^ -----
prac Sejmu w ncdchoczący.n tygeę py graniczne z pod Szyrwirit i 

n,u. Według oświc dczema marszałka na wscnód od W ima —  : już?

mińskiego. Bfegły mówi: sTrz'iły zostały dokonane sprawną ręką spraw 
nego stizelca. Prokuratc. Rudnicki zauważa, że czas 4 seKundy, o kió- 
rych wspomina biegły, że miały wystarczyć do zastrzelenia oaydwuch 
był zbyt duży, i prosi o pióbę lewolweru. Próby dokonał b.eyły iecz z 
nienabityrn rewolwerem.

Przerw a dla expertyzy psychjatrdw .
Przerwę godzmną wywotują b ;egii d-r. Rychiińśżi i ’ dr. Falkowski, 

rctćr;y oświaocrają, że zanim m ocą wjg/osić orzeczenie stanu psycnicznego 
Muraszki muszą go zbauać i ' pomów.c^ż^mm na osóuno^cij : s dyż sam 
przewód me dał im dostatecznego maierjału. Pizewodniczący zurządza 
przerwę, a d-rzy Kychi.nski i baikowsk’ udają się do osobnego pokoju 
celem zbadania oskarżonego

W edług
Rataja wobec współpracownika .N o­

nie jakość. Prawnie mogłaby Polska 
oddać Wilno komubysię spodobało..,

Zeznania zakładnika

wego Przegiądu“ postara s.ę on, aby . 10 Pols>ca nigdy me zgo- większości parlamentarnej a worew
projekty sanacyjne odesłane do korni- c*zi- ^ _ ’cż -ak myślimy. Lecz fakt garstce posłów wheńskicti. A,e pod 
sji, zostały załatwione jak najszybciej, pozostaje taktem, że gay stę o Wu- rządy takiej L*twy, ja k  teraźniejsza 
w c.ągu dni szesNu Na środę -aś me mówi na płaszcz)znie poihycznej, ludności polskiej Wirna nie zapędzić 
iiadchoozącego Ngooma ma byczw o- p-dv sie mbwi n ewpntualnrsripm u .  4 » . pę
łane posiedzenie oGmu dla 7 -łatwie- f  y. ™ , uali.oscr.c i ozostałaoy wszeika w tym duchu i
nia po, rawek senackich do różnych lych lub owych m W V C h  wchodzie kierunku decyzja — na papierze. Polska 
ustaw szczegó.nie do refoimy rolnej, w po .tyczne rachuby i konjunktury w Wilnie irredenla niedałaby się prze- 

'Jcieczka Juijana Leszczyńskiego związane z doia Wilna, z r.ajzywo- łamać ...nawet na naiponwbknmiei-

‘" T '  dla n‘e« °  Sprawą’ Się » * " - Posiedzą.™ Lisi N a r o t ó .......
.  i cal j r S S i  k k f S c i h  . s r a -  ” ° ' a “ W“  w ,achu6 '  n‘e . Wspomni Mo m oi*  o jyd ow -
bej ryby° komunistycznej w biały ‘udnosa Wilna, jej chęc i woli. skjej |udll0 ĉ j Wilna. Wątpić wolno
dzień z kaitcteterji sędziego śledczego -Operuje s ię“ mą jakby czemś nie- aby jej ewentua.ne ciążenie ku te- 
św.aoczy o karygoanem niedbalstwa czułern i martwem. razńiiislei I itwh „d , łlu

i Ś n f e t e " ^ :  ?  \ * 7  me- | n i c  a a p L  m J  Na cz«m M
sy, że zastosowana dyscypunarka me WSKI> stnie /.wraccC s.ę do r^ądu War- czem, ale Żydzi doskonale znają się 
est wystarrzajaca, że powinna mieć szawskiego proponując „Dajcie nam na handlu. Siekierkę od jdjka od óż- 

ęi miejsce odpowiedzialność karna. W ilno, a bęazie zgoda!" nić potrafią.:

: ^  pyta: czy Wilno zechce »  Kow„.e cllyha „  lem ws, ys.
też jak Mówią niektórzy, czemu oczy- byc »zwocune oddane. tkiem sfery poliryczne wiedzą &z
wiście nie można dawać wiary, brak . Z Wilnem nikt się nie liczy. Przy- nadto dobrze. I przeto wystrzega się
bowiem konkretnych dowot iw wykło się traktować je w „sferach tam pilnie )mówić o ewentualności
zmowa. Twierazemz te s aią s.ę bar- ,■* - » • * u a a a ■ ■
dziej w-żL.e wooec n.ezoyt jasne Polltycznycn n.e.yh.o mtędzynaroao- zoecyaowama się samego Wilna na
przeszłości sędziego Stiaricmana. wycn lecz i polsk.ch, a niemniej li- „wrócenie na ojczyzny łonoNZblarnu-

Wielkie poruszenie wywołała rów- tewskich jakby jaką rzecz bezduszną, w?n0  Dy się... Przeto nagabuje się o
nież inna nader sensacyjna sorawa, którą można przesunąć raz za tę, to zno- Wilno —  Polskę. Nic nie kosztuje
je|l n.ą aresztowanie i osadzenie w wu za ową granicę. pusty i bezmyślny frazes —  a efekt
więzieniu dyrektora Banku Kuoieckie- ,v- , * u - • a <-£*<■
g o  Łódzkiego |i. Micnała Dav.iuscria. ze p> czy ono chce Jest< Zawsze znajozie się certum
Ótcohczności tego aresztcnvania przed- byc w *em *ub w owem partstwie; ąuantum lud_:, którzy nie [połapią się 
stawiają się następująco: bez decyz,i i woli ludności wileńskiej i gotowi pomyśleć: Patrzcie, patrzcie!

P. Dawjdson, grub) potentot fi- mowy być niemoże o aecyaowaniu o To ta Litwa musi dobize czuć się 
nansowy arzyo d onegdaj incognito jej losie... choćby w samej Wataz^wie, na siłach, jeżeli Polskę, p ńsfwo

n L b e 1' " o i d rw 0w k , J ° w i  ' " s S S  phoi Jy  ”  i  W il” °  $ £ •
jego upadłości Banku kupieckiego w Lu^ar-° lub w 1 ipsnhadze a nawet buje... 

v Łodzi przeszła do rąk sędzieg^o sled- na satrym biegunie północnym iub I zagramcą ludzie gotowi też krę- 
czego. który zarządził aresztowanie na równiku. Tak-e bezceremonialne cić głowami mówiąc: Patrzcie, pa-
wobec jak rnożna przypuszczać, po- „niech P oIs k ? zwróci W ilno" jest trzcie!

racyj"któfychiboSeCrer był° L iwidsii n d‘f  iudl ości Wiina wvsoce obraźiiwe Zysk rrin.malny ale ryzyko żad- 
Zaalarmowany światek finansowy a 1 -^ ea z iw n ie  niemądre. ne, W:ęc dalej raz jeszcze: „Polsko'

rozpuszczał wczoraj sensacyjne wieś- Cz7ż ktokolwiek myślący serjo daj nam Wilno!" Agencje teiegraficz- 
ci o wysokości kwot. <io jakich sie- kategoijami realnemi, może na chwi- ne —  rortelej a^ują. a
gać rnlały malwersacje Dawidso-a. g  przypuścić, że -  pC tern wszy- Jacz
ATa|ą one dochoczic a o  pokora mii- , , „  , .
jona dolaró1 !! co jednkic zdaje się s;kie:I,, C°  " ł° '  P°  ’ yładowarilu 
oyć mało prawdopodoone.

zbadanie świeżo 
p ezesa związku

Fo przerwie o godz. 2 ej ruec. Niedzielski prosi o 
przybyłego rwiackj obroiW ks. Antoniego Kuklewicza i 
b. zakładników w Rosii Brrylskiego.

Ks. Kukiewski rzu ca  c iek a w i św ia tło  na osobę oskaiźonego. W 1919 
roku poznał się z Muraszką w p o w . Sejneńskim, gdzie ten tw o rzy ł od ­
działy oariyzanckie, Muraszko często mu D ow tarzał, że nie jest Polakiem 
ten, kto nie może umrzeć każdej chwili za Poiskę. '

Prezes Baryiski wspomina rok 1919 gdy zostało zajęte .  ̂ . n a  no-
pizez bolszewików W.ino. Rozstrzelano wówczas 18 Polaków. Rozstrze- w-0 ’ wypołnią się orzerzedzone szere- 
lano Dtz sądu. Rozstrzelano najrńowiimiejszych, Rodziewicza 
W trakcie ods.adywania świadek zetknął się, jako sfarosu .

Dzierźyńsk.m. Ten twerdzd, że woń 99 niewinnych rozstrzelać

wił się nad tern że zgubi jednocześ­
nie inne osoby, Jos kiórych wypad­
kowo z 'osem Bagińskiego i X ie- 
czorkiewicza został związany. C :y- 
nem swoim Muraszko przegrodził 
możn ,ść powrotu do kraju swiim 
innym zasłużonym swojemu krajowi 
o.rywateiom i los ich straszny ourią- 
źył, bo cała nienawiść i zerrsla so- 
Wietóv/ . o t  ruszyła ?*ę na nich K s . 
Ussas został skazany na ciężkie wię­
zienie a konsul Łgszkiew.cz na 
śmierć. Spmkało to ich wdwczis 
właśnie gdy za pracę ofiarną d.'a o j­
czyzny stah już u sa.nycii jej p io-ów  

g ii pewni szczęścia, że wkrótce 
ujiz? żiemię ojczystą...

. w tern jednak leży ciężar 
winy oskarżonego. Zemsta sowietów 
niewątpliwie pr:e:zedzi szereoi boio- 
wn.kow za sprawę polską, a i» Dl Z0. 
stałych, d o  sprawy nie zrazi. PrZV; ja  
mm ludzie, wyroś tie  potęga na r c -

i Wuejko. 81 , b?̂ zV  na fo, że może ich
żarosta więźniów, ' P ® Ussasr i Łaszk.

z uzierżynskim. 1 en twerdził, że woli 99 niewinnych rozstrzeiać mz je- *  na. o skarżonego polega na tern,
"iego winnego puścić. 45 dn; głodowali. 'Wieziono ich później jak bydło ? Prz^civv zarządzeniom rządu prze­

de kra;u całenii miesiącami, a Dąbale i Frydmanówny jechali do 3olsze- av swoj pogląd, czem plany 
wji jąk panowie. .. P lkrzrGowdł udarcm-ił, podr; wająp

Prezes Baryiski kończy swe wywody z siłą: Rozumiemy 'Muraszatę, r̂yte.1.9SfeiWa 'J3 zew_94trz i stwa- i  —  y v  Z  ■». Rozumiemy ' Muraszkę, = .
bo sami jesteśmy przedenerwowani, bo zdrowie i siły zostawiliśmy w Ro- u u zsnie. 
sjS za Polskę. ■ K °  cnce •

źe w Polsce „jak

O rzeczenie stan u  psych icznego M uraszki.
z. aioów spraw), zeznań świad­

ków, byłych zwierzchników oskarża-
. . . . - “ .............................  neS °  wiemy; że był on gorliwym

Prt.w oom czący dopiero teraz udziela głosu a-wi Falkowskiemu, słuźoistą, nieprzedijnym, uczciw m 
kiory v swojem i d-ra Rychimskiego imieniu oświadczył: ' źe w sl-crim czasie walczył -  fron-

Badama i zeznania świadków pozwoiiły wyprowadzić wmosek, że cie w obronie Ojczyzny ź -  te OUtw. 
Murarz1 o nie cierpi na żadną cho ooę psychiczną, ale w pojęciu rozu- źtnę Kochał. Cóż popchnęło \t n r a  
moweni pizedstawia braki. Na braki te składa się: przewaga wzruszeń, wieka do. zbrodni co ' r w G >  
osraoieiue kiytycyzmu, podrażnienie, ambicja i drażliwość na punkcie jego czyn ooętar y i nnżołrw, J !  o 
własnym. 1 yp skłonny do czynóv/ niekontrolowanych przez rozum. Wsku- goany? 1 *
tek ogólnego wyczerpania fizycznego przechodzi szybko od podniecenia Oskarżony iest prześwhrfrro™ 
do depresji dokonał cz-ńu patryotycznenn n t

Dr: Rychliński twierdzi, że Muraszko oył zaślepiony nienawiścią do żałuje tego co dokonał. i ° s t ' o nh- 
bo.szew kow. Jes. on ustrojem psychicznym mniej wartościowym. Mura- jsw  smutny, smutne jest >d • 
szk-o .<o tainizował się iecz nie zawsze. Afekt patologiczny może się zja- ^  w przeświadczeniu prawości I- w/- 
vviac co u mnmj wartościowych organizacyj psychicznych. W e wmo- .9° czynu oskarżony r i t  iesi ' o s o .  
skach tych dr. Rychliński posuwa się jeszcze dalej. Tw.erdzi, że czło- br.iony, źe pewien odłam s^ołeczeń 
wiek ten w życiu nie był n,a właśc.wtrn stanowisku. Bardzo kochać iub s f'va skłonny jest uważać c^vn Mu- 
bardzo menawidzieć mogą tylko niezrównoważeni ludzie. . .

Zatem przewodniczący prezes Bocnwic zamyka przewód i zarządza 
przei wę ooradową do godz. 5.

M ow? p ro k u rato ra  Kaduszkiewlcza,

raszki jako korektywę od woli naro­
du porbooząca do dz.ć.,an rządu, z 
tego względu że w tym wypadku 
dziai?nia rządu z tą wolą stan-ry y 
sprzeczności. Niewątpliwie że S i n j a  
tego odłamu społeczeństwa była ta

sji sowieckiej wzamian za dwucn w jzionych tasn Polaków.
N-e są mą znane przyczyny które skłoniły p. Piezydenta do udzielenia 

aktu łask; a Radę Ministrów do powzięcia decyzji o wymianie, gdyby je ­
dnak . były znane to nie tu jest miejsce dc rozstrzygania tych kwestyj. 
Mogę jednak stwierdzić źe przyczyny te były tak ważne, >z w  zupełności 
uspmyiedliwiały poczynione zarządzenia. I istotnie protesty komisji se j­
mowej po wyjaśnieniu rządu umilkły. j

I oto Muraszko. przodownik policji p-ństwowej, funkcjcnarjusz or

Ciężką 
moralną za czyn 

vMU; Sf kl ci któ-zy się nie
wa*ufi iŁKicornyslme podniecaćNekty.

Niechże się  nie dziwią, żesadDOi- 
SKI na winowajcę wyda wyrok śicszu- 
bscy> niech zajrzą w 'Igłąb swej du­
szy, mech zajrzą w psycnikę oskar­
żonego . niecn mężnie przyznają, ze

Z a k ła d  F otog r  —  Art.
A N T O N I S K U R J A T  ś S -k a

M ick iew icza  7.
S tu d ja  p o r tr e to w e .

|j£jj P ow iększen ia , rep ro au kc je , p rz ez ro cz a  
z d ję c ia  p a sz p orto w e i t.d.

C eny b. p rzy stęp n e.
EjDESMMBMaSS M — B

r --------------------------- 3 .

T E A T R  P O I,S K I (sala „LUTNIA")
W n ie d z ie lę  2 5 - g o  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 5  r.

B O M J Ł N M M  ^ y c T n e j
Udział biorą: j .  K i n żan ks, J ,  v o rsak -T a"g o w sk a  i V. U e rw re s .
P h ^ S i .a .n n  e; M oniuszko. Kratzt:., Noskow ski, W ertheim, Sz'|»ski,

Szyn anowski, Róży-
Zon T. ' ta" "  “  aoaizft.1, j  ̂Ubftkj vysKi, w CiUlCJJIJ,

Opjeńrki, Biliński, Niewiadomski Karłowicz, M elcer, Szym anows 
c‘^’ J (,teiko Ą f i ł  Królowej Bony z o p . Zy >munt, August). 

r>nC7- °  g. 12 w 3 0  pp. C eny m ifjsc  narniższe od 50 or.____________  .  _ . . .  . ... do 2 z ł . ,
a s s a a m  iasas

.

-  -  ‘ W  . „ U . U O Ł I W ,  p ł  c l* v / W  l i  1*4: J J G f l ł G J I  JD : U 3 l V » G f  . — . w ^ w m u . j u p a  G U  *  _  w  „ * .  ,

ga nów wykonawczych władzy specjalnie powołanych do strzeżenia pra- .muraszki to ich wina, bo oni 
worządności i porządku publicznego w państwie, r-orywa się na decyzję n,ę P ° w 3Ci3gi.wością swycn sądów 
najwyższego dostojnika oaństwa i postanowienie Raey Ministrów, prze* P lZe v̂ czei.nych pchnęli wrażliwego 
kreślając je dwoma strzaćmi 1 ,niezro wnowaźonego człowieka do

Fakt podobny mieiiśmy w r. 1920 kiedy żandarmi eskortujący wy­
dalanych z granic państwa delegatów sowieckich zamordowali ich w Ła­
pach. Aie wówczas władze państwowe wśród trudności niezwykłych dopiero 
się tworzyły. Byliśmy zresztą z sowietami na stopie wojennej 

Dziś blisko pięć lat dzieli nas od tego "
praworządnem gazie wymiar sprawiedliwości  v
a wszelkie wykonywanie wyroków na własną rękę chociażb'

^skazanych, chociażby w drodze ich do miejsca ksźni jest 5 
prawiem, gwałtem i karane jest narówni z zabójstwem.

zbrodni.

Zakończfcnie procesu.

. . „ „ , — •— . . Po mowie orok. KaduszkieTidcza
Dzis blisko pięć lat dzieli nas od tego okresu, żyjemy w państwie nasiąoiły mowy prok. Rudnickie -m>

śc! rateży wyłącznie uo sądu, powooów cywilnych i ccrony.
żoy na więźniach Nie mogąc zamieścić tych' mów z 

amo.volą, oez- b.aicu miejsce j  czasu zamieścimy je 
w jutrzejszjrn numerze-
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d y s k u s j a  b u d ż e d o w a  w  i z b i e .
P r z e m ó w i e n i e  P r e m ie r a .  —  G ł o s o w a n i e .  — Z a u f a n i e  d l a  r z ą d u .

Na początku posiedzenia zabrał rolniczych powinien być jaknajrYchlę. 
głos p. premjer Grabski oświadcza- zmieniony na długoterminowy, co 
ąc, że w toku dyskusji zauważył będzie miało znaczen.e dla prze- 

dwa stanowiska: uznanie rządu za mysłu.
bezwzględnie winnego za stan obec- Rządowi udało się usunąć naj- 
ny i drugie, które nie negując winy większe niebezpieczeństwo— aolar— 
rządu szuKa szerszej podstawy dla który oficjalnie notowany przed mie-

wlezlen Kowieńskich $o Wilna.
Wymiana jeńców pomiędzy Polską i U tw ą w Oranach.

(O d  s p e c ja l n e g o  w y s ła n n i k a  „ S ł o w a " )

Wyjazd d o  O ran . Kto pow rócił?

Od dawna zapowiadana i wycze- no dwa wagony. W jednym znajduje O to ich lista: 1) n ńsk Zy- 
kiwana wymiana więźmów Polaków się 2C Litwinów, maiącycn podlegać Śffltłnt 7 Gniezna, 2) Durdzilło Bo-

nieaomagań. Pierwsze s,anow,sko s ącem 6,30 tz s stoi 5,98. Rut na z Kowna wreszcie nastąpiła. Przy- wymianie, w drugim deiegacja. Nas- lesław —- z SuproUa na Jiał, sow. 
wyraża ssę we wniosku o pros f  wv- banki został wstrzyma my, ale gnęh. SZcCjj dzień 23 października, dzień trój podniecony ale radosny dla 3 )  Jabłońsk' Zygmun z Łodzi, 4)

S e j m  e R z ą d ,

P. Bryl opuszczony.
WARSZAWA, 23. X. (tel. Słowa) 

Z j»rupy Bry:a wystąpili dwaj posło­
wie Posa zki i Pawłow&ki i orzeszli 
do kiwbu «Piasta».

Biskupstw o G órnośląskie
, W ARSZAW A, 23 .X (tel. wł. Słowa) 

Z dnirai 1 listopada ogłoszona zo-
rażenic nieufności, bo za takie p p e -  nas inna rzecz, mlanowcii zastój ^yzwolcoia. —  Wyjazd^z Wilna” do wszystkich'*'—~Ruszamy P o c ą g  Kopeiewicz Piotr—z Kielc, 5) Łarriew- st.arJłe bu ' ' ,  Papieska ór utworzeniu
rr.jer uważać mus: wniosek o wyło- produkcji, ciąg.y wzroo liczby bez- Oran o godz. 8 rano. Korzystając z mknie tak znanym, oklepanym szla s '̂ A “ksanaer z Oran, 6) Mnewski 1 l? in° l iŁ? ie _ J ^
nieme komisji dla przeprowadzenia robotnych. W tym kierunku powin- uDrztjmóści prezesa Wil. Okręgu
pewnego rodzaju śledztwa na J rzą- na oyć podjętą akcja. Vt przedłożu- Czerwonego Krzyża, p. Uniechow-
dem. Ten sposób —  zdaniem pu m ję-  nych p-zez rząd projektacn zawa ły s i<ieg 0j jaClę do Oran. Do zwykłego
ra — nie jest skuteczny, a jeaynie jest śr/Jek ku terru aby wypuścić pociągu w stronę Grodna przyczep'o- ___ ,__0  r .
skutecznem byłoby wybranie rządu i 80 miijonów biletów skarbowych,  ̂ _ < masówna Karol na — z pow. Suwal-
zażądanie od *  ego sprawozdania o k óre pójdą na rzecz życia gospodar- P o żeg n an  e Litwinów, skiego, 11) Żukowska Adela— z Trok.
tern, co naerzeszył rząd poprzedni. czego, a nie na bank; W zakończę x , , ,  . , . —  Pozostał w Olicie uniewmiony —

Przechodząc do zaizutów poczy- niu premjer oświadczył, że rząd bę- SUCj<j , ^ fa!iy P° przyby- won go Krzyża opiekę. K.os nagie j an Kowalewski, i zmarł, nie docze-
nionych premjerowi, mówca stwierdza, dzie szczęśliwy jeżeh głosowanie * a punktualnie. Rumy ludzi z bra- zapłakał cienkim głosem na sali. kawszy wyzwolenia Bronisław Ła-
iź me^awsze mówił optymistycznie, a będzie zupełnie wyraźne i jeżeli ci, nych na (orne i wokół budynku Kio to — Okazuje się e je en z niewski.— Wszyscy oni oyli skazani 
owszem przy wnoszeniu budżetu te którzy chcą cca' ć ,-rąj wezmą na świadczy o zamtereso- dwuch malców L .iw m ó -, którzy wy- • . - .
gorocznego i przyszłorocznego, brak siebie także i te zaaania do spełnia­
nego optymizmu u odpowiedzialnych ma w jaknajkrótszym czasie, 
czynników rządowych był bardzo źie Po przemówieniu oosłow Bryla i

waniu aktem wymiany. Więźniowie mianie podlegać mają, nie chce Pbl- 
iitewscy wyprowadzeni zostają z wa- ski opuszczać. Wychowywał się on 
gonu i pod eskortę dążą do sa.i bu- w ochronce polskiej, pod p eczoło-

widziairy. C o  do pożyczek zagranic; Okonia którz opoWiedzięli się prze- teJo w e j dla spożyc.a poswku Wilen- w.-ą opieką sióstr miłosierdzia, wb-ew 
Bvch to mówca zwraca uwagę n a r  kc rządów, p. Grabskiego, wobec fki C K. opiekuje się memi temu co twierdzdy płsffta Kowien

rodzą,u uporczywe dażem : przyjęcia wmosku o przerwanie Wy- J *  .sw o jem i" .  O wszystkiem po- sk.e, g  siedzi w więzien ny żal mupewnego rodzaju uporczywe dążenie przyjęcia wniosku o przerwanie dy ,
aoy podcinać zaufanie do dotychcza- skasji, przystąDiono do głosowania. wsz.VSlk0 p rz e w id z ia ł . Na- tych co opusz.cza i gdz’e dobrze mu

ministraMC Aposielski na Siąsku.

P ro te st przeciw ko reform ie  
rolnej.

WARSZAW A, 23 X. (tel wł. Słowa) 
na karę śmierci, lub dożywotniego D n ś  o 10 40 odbył się Zjazd przed- 
i długoterminowego więzienia. srawicieli miast ze wszystkich dziel-

tt Polski. Obraay zagaił ks. poseł
U bram  wolności. Wyrębowski poczew na przewodni-

1 rudno opisać radość wyzvolo- czącego w y b r S j j  ptof. Fr. Bossow - 
nych. Płakali oni zeszczęścia. Na SKiego z V ilna. Rcrerat o reformie 
wstępie zdjąwszy czapki odśpiewali <olnej wygłos ł k<. pos. Wyrębowski, 
hymn. Ooawiadamo.n, powraniom, który przyjęto hucznemi oklaskami.

^  P O ^  „ W  . .  Ń a^rw  p Ł , » ™  wniosek ^  ‘̂ 'Z2S f c S
wvch oodi zas gd^ wszyscy” poukre- posła So larsk iego  (W yzw ,) o wotum pęuza do wyjazdu: :z u nie doś\a jcs 'a s o s n y ,  poceszaią jo ,
S  iak wielka wagę ma dla nas nieufności c a  rządu. Wniosę,< w -  tr3c'ć *°^zęs L m - h c w s k !  wygłasza ze wreca do rodz.ców, ale malec u-
oSzym arie dobrych pożyczek zagra- zwolenia został odrzucony w , ło s o -  serdeczną irzemos. w kirotkfch sjrj- spokorc się me cnce. -  Już na sta- 
Cirzyin-I.ic uuu .j-  H * u/nr-h ->,,-,.73r w r j f t r la  i powodtem.a cji wiadomem się staje, że i mm zniczr vch. Pożyczka włoska udzielona waniu imiennym 182-ma głosami Drze- wai ż/c;ąc zczęicia i
zosiała na .akich warunkach, żc, ciwko 153 przy 4-ch wstrzymujących na ^ ieml ̂ Kowiejiskięj
uwzględniając już różnicę kursu, wy- się.
saoa zaledwie 10 p^oc. roczn’e. C o Wmosek posła By.ki (Piast) o 

do p o ż y c z k i amerykańskiej, to. z wybrame specjalnej komisji dla skon- 
uwzględnieniem wyższej stopy wyku- trolowania finansowej i skarbowej 
pn, w\pada, że jest Ona dana na gospodarki rządu odrzucono 184-ma 
3,84 proc. Z tej pożyczki zostało głosami przeciwko 163.

W odpo- pośrÓG Litwinów chcą pozostać w Pol- 
wiedzi wstaje jeden z więźniów, go- sce, ale nazwiska naraz.e niewiadome, 
rąro dziękując za doznaną od Czer-

W kierunku granicznej M ereczanki.

Otóż i- p. Włodzimierz Kryński, ramienia Delegatury Rządu w Wilnie 
vice-prezes Komitetu Głównego Pol- p. K. Okulicz, dalej prokurator Pii-

na furmanki i do Oran.
Tam oczekiwał ich suty posiłek.
Jeńcy Polacy powrócili obdarci, 

częstoktoć bez palt, wychudzeni i 
głodm. IV przeciwieństwie do poże­
gnania, jakie zorganizował wyrr. etio- 
nym Litwinom, Polski Czetwony
Krzyż,—litewskie władze nie zaopieko­
wały się wcale odjeżdżającymi.

V/ oufecte stacyjnym w Oianach, 
przy stole, wśród nastroju radosnego,

nam dostarczone 27 i pół miljonów Wniosek posła Tnugutia o wy- skiego Czerwoaego Krzyza w War- szczyński, starosta pow. Liozktego p, powstał c e^eyz Wn u l  r C K n UniŁ
i en komisu dla zbadania stanu szawip któreao t-npruii i iniriatywie Zdanowicz, nrzedstawimele nrasz. _____, - , “ ,, ‘ • ‘ ” *dolarów. łonien e kom>sji dla zbadania stanu szawie, którego energji i inicjatywie Zdanowicz, przedstawiciele prasy

Poruszając następnie sprawę za- Skarbu odrzucono 186-ciu głosami głównie zawdzięczać należy porożu- wła ./- bezpieczeństwa i t. d. Litwinów
rzutu, że iząd nie dotrzymał umowy przeciwko 155-ciu. mienie z

cnowski i wgłosił pieiwszy p.zemo- 
wieme witając rodaków w imieniu

zebrsni Wybrani delegację, Która z ra­
mienia Zjazdu uda się do Marszałków 
Sejmu i Scnatt* oraz p. Pre«*jera w 
celu ztożema protestu przeciwko pro­
jektowi reformy i omej uchwalonej 
przez Sejm w dniu 20-gu lipca b r. 
Obrady eecnował niezwykle poważny 
ton orsz zrozumienie zadań cr.wiii i 
jeanomyśpość co do kwestji uregu­
lowania siosuiików agiar.iych w P o l­
sce.

K onferencja p rezesów  o k rę ­
gow ych  urzędów  ziem skich.

Litwinami w sprawie vy eskortuj, policja Droga pełna *y b o -  fcżerw 0ne4 o Krzyża. Drugi >rzema- W związku z obradam
o  n A C ł m  n u  V n n f p r P n r i t  ku t n i - u c U n u r  u n u n T i P  r » r t 7  n r / P 7  . — . J ^  r  * i -z" żydami, p. premjer stwierdza, że Wniosek posiat S  rlarskiego o od- miany, jakie doszło na konferencji "w jow  i piasków, wiedzie przez przez ^ ‘i ^ u l S y i S e n i e ^ w ł l i d r S e -  jewódów’ ’ku *ItJrów  ą k r ę ^ w  Pśzkm-

po a pustynne i jałowe. _ dolinach czypospolitej i tych emigrantów Pola- uych i prezesó w okręgowych urzę-jezeli rząd w przeć ągu dwuch mie- rzucenie 3 eh projektów ustaw sana- Rydze.
sięcy nie zroou tego co zamierzał, to cyji.ych upadł w imiennym g ło so w i-  Dług8 szereg furmanek już się i na łąka:h mgła leży przejmująca. kóvV z ' Kowjieńszczyznyktórzyuciekli dów ziemskich, które Brzepiowaozo*- 
przec.ez nie można z tego wysnuwać ma 186-c u głosami przeciwko T57 mu uszykował. Na granicę, gdzie wym.a- Wszędv zmrć nasmój podn osły. PoisH Jzed przJesladowailiem no w ministerjui spraw wtwnętrz- 
zarzutu niedotrzymania umowy. Rząd Następnie m rszałek oznajmił, że bud- na nastąpić ma, jacą między inem>: z urupki ludzi łlagi o oarwach naro- tewski >m Nistępni" wy Tosił krótką nych w dniacn 20 > 31 t  ni -ieto-
ma w progi am.e sze.eg zarząozeń żei na rok 1926 w pierwszym czy- ramienia C. K. p.p. Kryński Unie- dowycn, po droozc bramy tryumta.- mCVfc Kryński -  W  odpowiedzi wnik ministerium reform rolnych p
korzystnycł dla ludności żydowskiej, famu przesyła do komisji budżetowej, chowskt, p. Swętorzecka i kilKapa.i.z ne: „Witajc.e nam Rodacy"! n ,u.c io      lń7Pf RaHw^n , a h , i  ,
Nip będzie w tern kierował się tak.m Na tem porządek dz.enny wyczerpa-

• ? o m łędzy dw om a kordonam i.lub innym głosowaniem klubu ży- no. Następne DOS'edzenie 28 b m.
dcwskiego. Nie chodzi o klub, lecz we środę o godz. 4-rej po poł. Na
o luonosć żydowską. porządku dziennym są między inne-

Co ie tvc7 v etarów Dod?«ku n i ^opra wki senatu do u ft iW y iS ' ^  u o  srę ty-zy .ę z a r n y  di op.ku f , 3 tem miejscu terytorj
majątkowego, to winien jest temu me re^ r™ie rolnej. . . .
rząu, itcz ustawa. Piemjer nie jest za W sptawie wniosku klubu Wy-

Sam akt wymiany nastąpić ma na powrócić do Kowieńszczyzny. Pyta 
moście przez Mereczankę, dzielącą w ich też prez. Kryński po p olsku .

urn p o lsk e  od \Vszyscy ci Litw ni mów ą doskona- 
Kowieńskiego, i zżrazem miasteczko le po polsk j.  Po polsku też toczy 
Orany —  po stronie litewskiej, od stę rozmowa pomiędzy delegatami

tem, jżeb y  uchwałac podatki tak gzałek , czvi jż ,;e Zdążył i“- vVbi Zrnitró ‘vkai P° strome ooiskiej. obydwuch państw. —  Otóż i ci, k.ó- 
ostre, ażeby w życiu me można ' ) ł o  y .  - |ijSki 'ń D l° g a w tem miejscu prowidzi po- rzy no Litwy jechać nie chcą; są to
*cr* z-aiosowac. >-a tego też rząd '  • . • ę ioskodawcauni chyło N dół ’ dobrzr widać obydwa K-awniewicz, Rusidewicz, Rostowicz.
wmóoł jedną no^-e.ę, * ttLaz r” ga. P  ̂ '  bizegi. Tu i tam stoją bramy tryum- Wreszcie wszyscy policzeni.—  Chwi-

Przecbodżąc do sprawy walutowej ; a l r '* t J  ‘an ludzi, _ ba?w e la uroczysta: obecni uchylają kape-
premjer stwierdza, że rząu p zca 1y- . *  . “ • , -  ̂ “ g iuok1 osób  cywilnycti, wojskowych, luszy — prokurator Piisżczyński od-
o/al nifhp^nicrypiictwn ;nsm u złote- ° ycu |J 3 ~ ‘ ' poncji. Z tamtego brzegu przyglądają czytuje akt amnestji w imieniu Naj
go już w końcu 1924 roku i w ów­
czas rozpoczął starar a o pożyczkę, 
która dała jednak skutek dwa razy 
mniejszy niż przewidywano. Gdyby 
dopisała całkowicie to uenroniłaby 
od spadku złotego. Sfj metodach in-

Frzecfw wygładzaniu
m i a s t

się Ciekiwie, stojący na moście. ofi■ jaśaiejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 'Vaz>- witano pr: 
cerow.e litewscy. Po ob>dwuch stro głoszący, te  ci, k tó rz y  p ozosłić  clićą stacji sp te j*  ne samochody * I- 
nach mostu, wyciągnięci w szereg, na t c iy o  jum pańs m  Poiskfego, od Wl°.zty ,cr do * ? P da »w. Jakobo, 
ustawiają się ci, którzy wymienieni tej chw ii są wol ii, ci z iś ,  którzy ? ' f . e P° k4Piel1 1 niezbędne; :zyn-

J • - fekcji, udano się na wieczer/ę Czer­
wonego Krzyża przy ul. Zawlnej.

powstał wyzwolony więzień, Domań- Józef Radwan, odbył konferencję z 
ski i w pięknych, a seruecznych sło- prezesami okręgowycn urzędów ziem- 
wach dziękował za pomoc w oazy- w spiawach dotycząc3'ch: 
skanm wo'ności i pizyjęcia. a) Rozwoju akc.i komasacyjnej na

Wszyscy więźniowie opowiadali tereme województw wschodnich, a 
o straszliwych męKadi i prześ'aduwa- w szczególności na tereme woże­
niach, jakie wycierpieli w Kownie, wóaztw MałopoUki Wschodniej;
Ze szczegółami tych opowiadań, nie- 6 )  przyśpieszenia dobrowolnej ji-
omieszkamy pouzielić się z czytemi- kwidacji serwitutów na tych teienach 
kimi w jutrzejszym numerze „Słowa" oraz

p r z y j a z d  d o  W iln a  „Cj' tieiia organizacji pucY
33 * . w tamtejszych okręgowych i powia-

O  ^odz. 6 wieczorem pociąg, idą- towych urzędach ziemskich i dosto 
cy z Warszawy, a wiozący ich wto- sowania je j do rozszerzającego się 
czył się na stację. Wszędzie tłumy zakresu działania min^śterjym retorm 
ludzi. Witano Dizybyszćw  owicyjnie. romych.

W dn u 18 bm. w S£ Kupieck “j nawzajem oyć mają. przekroczyć zamierzają granicą litew
w a r o  lnie y .  >,.o - ze r i e z u- Dwucn przedstawicieli litewskich, ską, mogą to uczynić oez przeszkód, 

terwencyj.iych me ma nic niewłasci- uziałem zgo 200 o^oo na k,. ;i w tgrn prezes litewskiego czerwonego wszelako jiowrócić już z powrotem
wego. Widoczna jesł tencencia a J po dłuższej dyskusji na lemat r̂ ' or’ krzyża, dr. Szlupas, przechodzą na n'e mają prawa. —  K ótkie słowa
nie dopuście o daiszego sp&tku zro- ma rq la a wyżyw,enie miast, zebra naszą stronę Następuje ceremonja pożegnama i delegaci liferscy po-
lego, ale poprawa irsu u1" 51 y c jednogłośnie uch w -).i  ncstępuią ą ie -  s tw]erŁlzen'? tożsamości. Dr. Szlupas wracają na swoją s.ronę
zrealizowana stoomowo. Dotykając zolucję: 
sprawy bilonu, mówca podnosi, ! t  „ZeSrani na wi<=cu w mieście Grodnie w
n i e o t z p .e c z e i s  wc d WU zaluro w o ś c . dniu 18.X - 1)23  r. zapoznawszy się z, tieś-

, 5 ,  . i- ______  c ią  proiakt* ustawy o reiormie rolnej, u-
zachodzi wiedy ly.ko jeżeli Wytwarzs chw. lone^o przez Sejm w dnu 20 lijca 
się di;sagio. Do teięO rząd nie do- 1925 r. stwierdzają, że wspomniany projekt, 
puszcza. Bilon nie ptzyczynią się do W swej obecnej tonaie, dobroczynnie na

zapytuje każdego z osobna czy chce

Na stro n ie  litew skiej.

Z ko'ei przychodzi czas na dele- różnych broni, w różnych mundu- 
g?cję polską. W iaz z nią przekraczam rach, wyglądają dosyć barwnie, ale

SDaaku kursu, gdyż Bank Belski nie stosunki na wsi me -wpiyme, fe naio-niast ten m o j^ ongiś ożywiony, na ruch- niezoać w nich tej .postaw y woj-
J . , 1 - . , ___u„ pospeszna przymusowa likw idacja większej    5 _ . -   L _ ;_____________      _

Sprzedaje dclarow za bl.on. Udyby w wja4t,0§(.j ziemskiej skieruje do miast tysiące 
StOSUilku do kurczącego się obiegu 3 li lacnowvch, rzęln.ków, rzemieślników
t»ileió>v Da kowycn zmniejszyć jesz- o n z  ziem ian, zajętych dotychcz.-s na wsi, i zamarły, jakby z przygnębienia, iż 
cze obieg b.lonu, byłoby to d a ż y ca  b^ $ e j ! lrfS e m " r^  s™ -n*  mu wyjadła rola dzifthć dwie

'7Parn nip rln znłftslfriła * ‘____ d   DOłaCJO 7IP1T11. ktńre nd WieKÓW DO

liwej szo s 'e— dziś cały w dziurach i skow ej”, która na pierwszy rzut oka 
wyrwach, od lat meużywany nawpćł oozwala odróżnić żołn.erza od

Nasł epna konferencja.

Według wiadomości jakich narn 
łaskawie udzielił p. prez. Kryński, na 
dzisiejszem sootkaniu z dr. Szlupa- 
sem, porozumiano się co dalszej wy­
miany. Najbliższy termin wyznaczony 
jest za miesiąc, t .  j. na 23 listopada 
r. b. Wymieniona ma być bardzo 
nieznaczna ilość. Pod tym wzgiędem 
Rzą.. kowieński czyni wielkie trud­
ności i niewiadomo czy wymiany w 

, . - . ... „ . ( ’ v‘ dalszym ciąeu postępować będą tak
w . i a v n .  tego „scnnntu , ni tempe- p , .nyś,nie. \ v  K o r J S  om uje  tenden

cja, przeciwna wszelkim stosunkom z

T E A T g  PO LSK I (gmach „LU TN IA ”)

Dziś 2  wi.lowiska: 
o godz. 4-ej pp. po cenach zniżonych

HRABiNA MARICA
operetka Kalm ana 

W  ieczorem «, godz. 8 p r e m j e r a

D C R I N A
operetka Gilberta 

J u t r t o g .  4-ej pp no cenach zniżonych

NAJPIĘKNIEJSZA
z KOBIET

ope-elka Bromme

gospo jar czego me do zniesienia. jj^A. ‘;Vę‘' T “potrzeba”:'rapró^zacyjnemi połacie z '“mi, które od wieków pod O ó* i or.i... C. bohaterzy nasi, Pojakami!
W zakresie rolnictwa rząd zniósł Polski, nstalonem i przez powagi wojskow e, oertem Bois^i były. Otacza nas tłum od lai cierpiący w Kazamatacn ko- 

wsz nie zakaz\ w yw o ziw e udzielał suaznje iudność miast, wycięczoną już nie- cieKawych. Ludność cywilną odsuwa wGńskich. Sio ją dumnie i śmiało 
W -pdvtn n e  nawozy sztuczne które ^o sK * ' iem w. « as,e ,w*D 3 r św iaio w d  na m  s t r o n ę kordon policji litewskiej, pati:-ą!— Czy chcecie jechać do Pol-

do S i u . 1 po- r‘ “  Wl ?  • r  ■“ " ?  V "  i  '  ' H - r C .  »  P ^ n ie T l !  _  ja k  jed, n
magał organizacjom rolniczym, gdy w poczuciu niebezpieczeństwa, jakiem  delegatów i oucefów. Oticerow*e, w mąż wszyscy. Nikt s>ę me zawacbał. 
nne or?an zacie zawodowe nie ko- S 1'02’ wprowadzenie w życie projektu 'uffia- płaszczach, o nieco niemieckim kroju,

. &t ‘ , ‘ . , i . J l - . ,  Q__«, w r w jego obecnej form ie, zgrom adzeni
izystały z ych przywilejów. *zw raca ją ’ się do Rządu, Sejm u Senam  ze EnfOzjazITł _WCbeC a p a t i i .
Ro'ny d o s ta r c z a ł  pieniędzy na meijo- gtanowczem Żądaniem niewpr*vvidzania w
rację. Rząd spiiyjał równie? rozwc- żvcie tego pro ktu bez ou* ynie :ia /nim Teraz obvd wie strony przechodzą ciężkich utrapień i mąk, d -uii przed 
jow. pizemysłu d lz e g o ’" ^  n 1 środf  mV ^  przeJl.°  " . zwolniony od kary’ powró

-TZecljOtfząc do pomyk, Kruiyto- zabiezpieriyjy_y Upr;*,iioae interesy in- dią... Ttizech Litwinow pozostdo. cił do lodzinnej Onty na Niemnem,
wej. premjer odpiera zarzut jakoby telfflfencjfł fa:howej i 5amiwystarczaim*ść Oddajemy więc 17 i dwuch malców. Nicpodoona nie zwrócić uwagi
zamierzenia izą-u  gouziły w naszą Pols'/ na -»ypaduk wojny. Młodszy znów płacze i powracać ria k*ntrasł, jaki przedstawiają te
spóLiZieiczość. Dotychczas przy za- Po uchwaleniu rezo ucj. wy rano njechce. Ale trudno—jest małoletnim, dwie krupy! Litwini o wyrażać1* twa-
wieraniu pożyczek wc lodziły wyłą- mecenasa Stanisławy b«i. Iriiana n3 njkt gC, 0  zcjanje me pyta. rzy przeważnie temp/ch, apatyczni,

Dr. S. M e rp lis G a b in e t  Ro

entgenow ski
prześw ietlania, zdjęcia i leczenie prom ie­

niami Roentgena.
Syjońska 39. Tel 929 r ó j  MUftawej)

grę czynniki finansowe, aelegatę na oąólny zjaza do V ar- , j j 0  nasczme w grę czyni ki rmansowe. ueiegaię ia  u g o iw  ŁJa > -yj « « . -  Do nas wraca 11, w tem 2 ko- obojętni, i Polacy, radośni, szczęśliwi 
Wszelkie pożyczki muszą być użyte szawy. Zebraniem^ przewodniczył p. j^ jg^ /ńjało być 13, ale jeden zmarł o o.yszczących oczach, pełni uuie- 
tyiko do ożyw enia życia gospodar- M. Gowha, sekretarzował s Dr. j uZ w więzieniu kowieńskim, od sienią mewysłowionego i entuzjazmu,
czego. Kredyt terminowy w sferach Kaiecki,

I j = J .2oiaDon]a
orijrjmuje od g. 1—3 pp. i od 3—7 w. 

(akuszerja i choroby kooiece). 
W I L E Ń S K A  25 .

ZARZĄD
Z w ią z k u  P o l a k ó w  z  K r e s ó w  

P o z a k o r d o n o w y c h
powiadamia członków .i gości, iż dnia 
°4  b. m. odbędzie się w loknlu 

Z w i ą z k u  — Zawalna 1.

SOBÓTK'
TAŃCUJĄCA

CZy JESTEŚ CZłOHKIEH 
l 0. P. P.

Ruch wydawn leży
Jerzy Zdziechowski. «Finanse Pol­

ski w lutach 1924 i 1925.> W ir^za- 
wa. Instytut Vydawniezy Bibljoteka 
Polska. 1925.

Au‘or, jeden z naj wybitniej szych 
naszych posłów sejmowych, Drzewo 
dn.czący Komisji Budżetowej i spra­
wozdawca generalny tegoroczneg y 
budżetu pisze na wstepie do swej 
wysoce interesującej . cennej pracy 
(przedewszystkiem informacyjnej, za­
wierającej wszystek niemal materjał 
dia przyszłego historyka za ówno par­
lamentaryzmu jak gospodark. w iście 
przełomowym okresie Polski odro­
dzonej):

Rok 1924 oędzie pamiętnym ro­
kiem zakładania fundamentów pod 
gmach finansów Rzeczypospolitej. 
Reforma monetarna dała Poisce to, 
co jest przedewsz/stkiem d'a Pań 
stwa niezbędne, dla jego politycznej i 
gospodarczej mocy, dała ona Polsce 
— pieniądz. Przeprowadzona o włas­
nych siłacnzapewniła ona Tównowagę 
pierwszemu budżetowi, stworzyła

zdrowe podstawy d«a kredytu krótko­
terminowego, obnażyła wszystkie w a­
dy i biak. naszego ustroju gospodar­
czego, wy knęła błędy naszego usta­
wodawstwa. Tę kartę swoich dziejów 
społeczeństwo polskie wysiłkiem 
swym zapisało ku trwałej chwale.

C zas* nie było do stracenia. T-wa- 
ła reforma m o re łarna musiała być 
wprowadzona szybko. Ustawa o po- 
datku majątkowym, ustawa o walory­
zacji świadczeń podatkowych, ustawa 
o pełnomocnictwach dla ministra 
skarbu—stały się środkiem naprawy 
finansów naszych i świadczyć będą 
chlubnie o zmyś e państwowym pol­
skich Ciał Ustawodawczych.

Reforma monetarna me jesi dzie­
łem zakończonem. Oparcie finansowe 
— jest mocne; oparcie gospodarcze— 
jest jeszcze słabe. Utrwalić reformę 
‘monetarną w Polsce m ote tylko ma­
ksymalny wysiłek w kierunki pod­
niesienia produkcji, To jedynie może 
dać Polsce równowagę między po- 
tizebam, skarbu a wymaganiami ży­
cia gospodarczego. 1 to .będzie wy­
magało oq narodu Dolskiego wielkie­

go i długotrwałego wysiłku.
O o —w najbardziej skondensowa­

nego streszczeniu— myśli przewodne, 
które przyświecały p. nosłowi przy 
układaniu bardzo Drzenikliwej, odartej 
na aużej wiedzy: analizy całokształtu 
finansowej i gospodarczej 3ytu acji  
obecnej naszego państwa. Onejmuje 
ta analiza, na 180 Stromcach sporego 
fot matu niemal wszystkie rozgałęzie­
nia publicznego życia finansowego. 
Ściśle i gruntownie zaznajamia z prze­
biegiem reformy monetarnej, roztrzą­
sa oba budżety, na 1924 i 1925, daje 
szczegółowy, na cyfrach i oanych c 
party, ooraz rezerw naszego skarbu i 
naszych sił gospodarczych; wprowa­
dza czytelnika w labirynt podatków, 
opatruje komenta.zami ustawę skar­
bowa na rok 1925 (pełny jej tekst w 
załączniku podany) etc. słowem za­
równo dla specjalisty jak dla każae- 
go inteligenta interesującego się fi­
nansową sytuacją własnego państwa 
jest źródłem —  przedewszys.kiem — 
gruntownej orjentacj’.

T o  ju t  jedno starczy za najlepszą 
dla oracy p. posła Zaziecnowsktego

rekomendację.
Leon Galie: « Wojciech Bogusław­

ski i repertuar Teatru Polskiego w 
pierwszym okresie jego działalnośći». 
Warszawa. M. Arct. 1925.

Jest to praca zmarłego w kwiecie 
wieku, gdyż w 26 roku życia, syna 
zasłużonego pedagoga i baaacza lite­
ratury polskiej Henryka Galle‘go Jest 
to owoc głębokich i drobiazgowych 
studjuw, świadczących o rozległej 
wiedzy tudzież nicpospoiitem opano­
waniu metody krytycznej

RozDrawa o charakterze ściśle 
naukowym jest tylko tragrr.entem. Za­
wiera 1 względnie krótką wiadomość 
biograficzną o Wojciechu Bogusław­
skim gdvż sięgająca tylko a o  roku 
1794-go — wypełniają zaś głównie 
książkę analtza : komentarze repertua­
ru prowadzonego przez Bogusław­
skiego teatru również tynco ao  insu­
rekcji Kościuszkowskiej.

Cenny to obraz przenikania w 
społeczeństwo polskie ze schyłku 
X.Vlil-go wieku Moljera, Marivaut, 
BeaumnrchaisTgo, Lessinga, G oldo­
n ieg o  tudzież zapoznawania się ó w ­

czesnej publiczności warszawskiej z 
operą włoską. Ostami rozdział książki 
poświęcony jest pojawieniu się „Kra­
kowiaków i górali" Bogu .rawskiego.

Dochód z rosprzedaty pośmiert­
nego dzieła nieodżałowanego, roku­
jącego rak piękne nadzieje, badacza, 
przeznaczony jest na rzecz Koła Po- 
,onistów uniwersyteiu warszawskiego.

Władysław Smoleński . Sfudja 
H istoryczneW arszaw a-G ebethner i 
W olff 1925.

Tom okazały. Przeszło trzysta 
stronic dużego formatu. Wypełniają 
go prace drobniejsze znakomitego 
historyka, przeważnie ogłaszane dru­
kiem ostatmemi czasy po czasopismach 
i okohcznościowych publikacjach 
zb.oror <ych. Jest to tom czwarty 
«Pism historycznych» Smoleńskiego, 
wycauych w Krakowie w 1901 szym.

Nie są to bynajmniej «szkice«; są 
to najwyraźniej: stuaja. Nie w szerz 
idą ale w głąb. Lub są to sprawo­
zdania z wybitnych dzieł historycz­
nych, które się sasit: rozrosły w roz­
prawę, jakby we w-spótpracę z auto­
rem roztrząsanego dzieła. Różnorod­

ność tematów /ielka. Sprawa stosun­
ku Liłnry J o  Polsk1 na sejmie zwa­
nym Wielkim sąsiaduje z analizą 
sp iru  o przekład polski Kodeksu 
Napoleona, Jan Zamoyski ,awi się 
obok Kołłątaja, rzecz o pasach lipo- 
wiecKtch przylega do fragmentu mo 
nografji nistorycznej łęczyckiego msa- 

iec/ka Dąbrowic, czytamy kolejno o 
braciach MosrcwsKich i o testamen­
cie Cichockiego o szczegółach nie­
których z życia Kościuszki i o zamk­
nięciu Macierzy Szkolnej; oto mow? 
wygłoszona podczas jubileuszu Kor­
zona . wspomnienie pamiętnikowe o 
ostatniem widzeniu się z Asnykiem — 
na dwa drii przed zgorietn poety.

Dla miłośników tektury, choćby 
nieco suchej, lecz tęgiej i póżywnej, 
nowy tom pism Smoleńskiego Dędzie 
niewątpliwie pożądanym nabytkiem 
bibljotecznym.

Boy-Żeleński: -.Flirt z Melpomena» 
Wieczór piąty. Warszaw. Gebethner 
i Wolff. 1925. W idaw a GrubTski- 
« W moim k o n f e s j n n a l e i  ^ S s l l w a
F. Hoesick. 1925, *  arstaw a.

Za i^yktadem begow... pardon..

v
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Z ło ty  zagran icą ,
Stwierdz ć należy, ze

ustabilizował się n„ wszystkicn g.cł- 1 opl';'

mury;* 2) „Kto rry tacy* 3) „Wyrek 
śmierci ostatniej szkole białoruskiej*, 
z powodu ujawnienia w treści p o­
wyższych artykułów cech przestępstwa 
z art. 1 29 i 266 K.K.

a & y j ;  «>“ " * *  m » * .  , *
w po 21 stycznia r, b. podatnicy BMp - *  l e ­

gający w wykupie świadectw

ionem jest interesu, przeda awienie obec- 
złoty na Z ne£° . sti*nu rzeczy w tej spranie

dach zagranicznych 
tygodni poziom j

c h  . od wielu już w w olno handlów>j Angiji, a pozateir. w k lo t n e j  kwoty nieuiszczo iej zaświa- f ł . ^  e sPounltze  
jego me uległ a- Holandji, Szwajearj., fciłgaiji, Finiandj i d - g( . y JW  ie£r0 ty1* 0 P ° za służbą,
ławniczej W  sto- Shećji Pan ;twa ikln&yn«w s kie i H szpanja a e c , w m VS1 »zeJ cytowanego Rdwujei  wyda

naraża niem wla,1z vt'0iskovv,y.ch jedynie p - ■ 
Podątek- obrotowy nie był wprow.faony się na kary w wysokości od 3 do 20- Ó° ^ ° s ^  V  s T z e m S k a | "  lec2

dnej zmianie zasadnicze, wydany został rozkaz

zfeisWiS^SiSKfc r r r ,  * L  ęFtsna 6 .0 5 —6.08 Wiedniu z lo ty  trzy g eszta państw europejskich pos-adają pod at- tygodniu ubiło w rzeźn: w ie jsk ie j: 1) 611 0 n )d n o S Z c  ‘ ' P
ma cip naisilniei < ołacono za niego ki obrotowe różnostronnie stosowane, lecz sztuk bydła rouateno. wam czys'ei po za- szczach.

‘ —   — : — -------5~ —  — r "  " u ’ ac,,1:" 'h ' i  poczetn "sprzedawano po —  (s) Z e b ra n ie .  Dnia 25 b. m .
hu rd e— i  zł. 4 ,  za 1 kio. o d b pUzIe s ję w  lo k a lu  L ig i robotni- 
ubito 113 sztuk— czystej . jne zepranie stowarzyszenia

- , , , „ . .. sprzedawano zas po 1 z l. , i ,  . .. . . ,
era ustawicznym watiamom a kurs /■ astrji jest na specjalnych zasadach ufun 40  g r> za 1 ki,^ w nurcie ł 1 zt. 60 gr. za właścicieli prclni. INa zaoraniu iem  
v , ,  ; e  S(ć na poziomie 5 6 0 —565. dawany. 1 kigr. w detalu; 3) O w iec ubito 196 sztuk, prawdopodobnie będzie poruszoną
W  ury* -.trycł obrotach w Pradze r a j g Ł * ^ .  ■ 8Pr*?daffai10 1 sprawa, zw ązana z podniesien.em

panszłoty jest ceniony znacznie wyżej. ją cy ;   .
N a  ry n k a c h  w ew n ętrzn y ch  brak  proc., Jn g o  ław ja lówme*. Rosja sow iecka 

ł-roiówki Złotowej d a je  sit p o tę ż m t 3 proc., L itw a 1 proc i dla swiązirow sa- 
S  znak s fe ro m  p rz e m y s ło w y m  i "torządow ycn 1 pro nuli.we znaki sterom przemysłowym 
handlowym.

To też podaż doiaiów, która za­
mienia s'ę na złote na wypłaty, jes : 
stosunkowo sima, co wpływa na 
osłabienie tendencji dla dolara.

Niemal na wszystkich giełdach 
polskich dolar kalkuluje się na 6.07 
— 6.10. Popyt za dolarami słaby.

Zw yżka cen na zboże.

Zasady tego podatku w poszczfo-ol iych czystej vai?1 4704 klgT sprzedawano po 1 SDrawa 
ds wach okieślają się w sposc o nasłęp«* Zł. 20 gr. 1 kigr. w hurcie i zł. 30 gr. za 1 ' ’nramp
y: rrancja 1 pioc 1 1 pro mili. Belgja 1 kler. w detalu; 4) świń 305 sztuk, czystej CCH X . . 0 . t ! q  w .

T ' ' '  — -------------- Was i - 2 6 2 3 0  kigr'. spr edawano po 1 zł. 80 -  (s )  C y r k u  I i e  b ę c  Zl e ,  W L -
gr. za 1 kigr. w hurcie 2  z ł. za l kigr w dze aaministiacyjue me zezwonły 
detalu. b ra c io m  Staniewskirn znanym pod

— Z targ ow iska  ua ry n k a  P on arsk im  pseudonimem Bim i Bom na urucho- 
Na ostatnim targu spędzano na rynek 43 nlem u cyrku w Wilnie.
I//\n la łn 1/łAita n)n/>Atin rtil t O Clii 11 Cl /Sil 7/ • '

6 i pół miijona stracon ych  
dni roboczych.

Główny Urząd Statystyczny ogło­
sił aarie, dotyczące ruchu strajkowe­
go w Polsce w r. 192-4

Wymk? z nich, że w roku uoie- 
głym miel śmy ogółem 915 strajków, 
a liczba strajkujących wynosiła łą 
cznie 504.134 phłoow&k&w 

dni

konie, za które płacono od 10 ciu do 250 z i ; . - n  . . . , 4 v rlr» w clr?
bydi* rogatego -  11 sztuk w cenie ou 00 —  W  U  d f u g '  t e a t ^ z ł j ° ° w s  •.
do 200 zł., św iń— 176 szt. w cenie od 12 zł. Do szeregu żydowskich instytucyj 
do 140 zł.; cieląt 33 s z t .  za k tó .e  płacono społeczno-kulturalnycn wpłynęty pisma 
od 20 do 40 z ł ;  ow iec i koz w znacznej 0;;j w j ac,z  aGmirustiacyjnych z zaoY-
| S2 » . <  f  t o t o n  c #  p d r ą t o j n ,  jest d l .  spę-

— Konkurs niesności kur w Polsce, łeczeństwa żydowskiego by w mie- 
Wielkopolska Izoa Rolnu-za podaje do wia- śd e  istniały dwa naraz teatry źydo-

Po dłuższej rezerwie ze strony ny(h dni roboczych było 6  i pół
przetwórców przemysłu mączntgo, , ,
iastąpiłą  oalsza realizacja zakupów S t r a j W  przegranych przez ro- 

o .Idzie Zbożowej, ponie- botn.ków było 32 procent.

StracÓ- domości, śe w listopadzie b r. w Poznaniu 
odbędzie się konkurs m esności kur.

O warunkach konkursu możn* dow ie­
dzieć się  vr redakcji K u r je r a  G o sp o d a r­
cz eg o  «Słow a» od g. 6 do 7 pp

ziatna na giełdzie zbożowej 
waż na rynka nie było w ostatnich 
dniacn dostateczntj podaży, klwra 
dotychczas dostosowywała się do 
poz omu zakupów, przeto wzmocni­
ła s !ę tendencja na w.zelKie gatunki 
zboża, a zwłaszcza na żyio. Przy- 
cztm  żyto poszio w cenie od 5 0  do zos‘a>o względami 
75 groszy na 2 Płacone za żyto nemI- 
17—17 25 io to  stacia załaaowcza, co 
czyni 18,50— 19 zł. franco ^arszGwa.
C tn/ pszenicy, owsa i jęczmienia 
przy dużym popycie i roniejszem za­
ofiarowaniu — utrzymane.

Bank Polski sprow adził do 
kraju część sw eg o  zapasu  

dolarów .

Z ak az przyw ozu bydła.
R.zporząazem iem  czechosłowackiego mi- 

m isteritw a rolnictw a z o ita l w zhronm .y 
ptzywóz bydła z niektórych pow iatów  M a­
łopolski.

Rozporządzenie powyższe um otyw ow ane 
' ' ' w eterynaryjno-satiilar-

G ifr Ł D A  W A R S Z A W S K A  

22 październiica. 1925 r.

T ra n z . S p ra e fl. K u o n o
O ew iz y  i w a lu ty ;

B-tnk Polski zamienił częśc sw e­
go salda rachunkowego w Nowym 
Jorku na dolary, których transport 
przybył onegdaj drogą na Gdaask 
zostanie złożony w skarbcu Obecr

Dolary 
Bel ? ja 
Holardja

K R O N IK A  M IE JS C O W A . No wy-York
Paryż

— W  s o r a w ie  św iadectw  prze- Praga 
m yślow ych. Stowarzyszenie Kupców Szwajcaria 
i Przemysłowców Chrześcij tn m. k‘l'0̂ ir 
Wilna wzywa wszystkich członków, włoctiy 
którzy dotąd r.ie wykupi,, świadectw 
przemysłowycn na r. 1925 do w y­
kupienia ich we właściwych kasach 
skarbowych przed 15 stycznia r. b. pozyczka doVowa 
Do tego dliii bowiem kasy s k u ro o -  .  kniejowa 
w e ,  w myśl art.  2 Ustawy z d n . 31  § Pr- pożycz, konw. 
I'pca 1924 r. o pobieraniu Ka- za \ 5P_ zast.'
zwłokę, nie będą doliczały odsetek w ęyarszaw. przedw.

5.98, 6 00
27.38. 27.45

241.31, i pół 241,93
29 08. 
5.98, 

29 65, 
17.30, 

115 02 
100.70 

84.60, 
23.62,

29.15 
6.00 
29 71 
17.81 

115.92 
161.10 

84 81 
23 69

596  
27,31 

240.72 
29.01 

5.96 
29.59 
17 76 

115.33 
1O0.30 
84 39 
23.56

P a p ie r y  w a rto ś c io w e .

63 50 
80.—

17
16

63.75
85 .—

16,90
16,10

—  j wysokości 4 proc. w stosunku mie-
Bank Polski rozporządza kil: u niljo- siifcifcyrrr, władze skarbowe zaś z 
nami banknotów do arowyck, klore uwag| na ciężkie oołożenie sfer han- O d Redakcji „ K u rje ra  G o s p o d a rc z e g o '- -- 
pozwolą Bankowi P o l s k ^ U  prze - d l0 ^ y c h  j' przemysłowych me Z.m.e- W  sp raw a ch r ed ak cy jn y ch  R e d a k t o r K u r j e r a  
sięwziąć skuteczną walkę z maciiina rsają korzystać z upoważnię? nakła- G o sp o d arczeg o"  p rzy jm u je  codzien n ie op rócz  
cjami giełdy. A w i ę c  interwencja trwa dariia kar W m yśl art, 95 U staw y  O dni św ią teczn y ch  o d  g odzin y  18 do 19. 
Odlej. Czem się 1 0  wreszcie skończy, państwowym podatku przemysłowym.

D a i s z y  w z r o s t  b e z r o b o c i a .

W e d łu g  d a n y c h  p a ń s tw o w y c h
^Urzędów Pośrednictwa P -a c y , osiat-

nie tygodniowe sprawozdana z ryn­
ku pracy za czas ori 3 dc 10 paź­
dziernika b.r. wykazi jc ogólną pizy ' 
biiżoną liczbę 200.000 bezrobomycb . 
W stosunku do poprzeumegu tygc 1- 
nia liczba ia wzrosła o 3,5/0 osob.

M O N I K A

WSn.ie.
—  (s) O kontrolę rezerw istów .

W obec stwierdzenia że wielu rezer­
wistów nie staje do obecnie prze­
prowadzanych zebrań kontrolnych, 
właaze admmistracyino-wojskowe po­
stanowiły wszystkicn uchylają­
cych się pociągnąć do odpow euzial- 
nosci ka'nej.

—  (s) Na z ja z d  inspektorów ,  
Dziś 24 b. m. jako pr. eastawiciele 
Wileńskiego Okr. SzKOlr.ego wyje­
żdżają na mający się iozpucząć 25 
b. tn w Warszawie wszechpolski 
zjazd .nsnektoiów szkół powszech­
nych insp kior na m. Wilno p. Pnrsz, 
na pow. Swięciański p Poręoski, na 
pow. Brasławski p. Próchnik, 
Oszmiański p. Starosiek i Wil.-Tro- 
cki p. Kaczorowski, inspektorowie 
we wnioskach swych na zjezdzie p o ­
ruszyć mają ooernie odczuwający 
się ubog. stan 1 pomocy naukowych 
szkół Wileńszczyzny.

—  (x) Z Magistratu. Magistrat 
m. Wilna wyasygnował w tych 
dniach 328 zł. jako zwiot kosztów 
uiządzenia basenu w ogrodzie botani­
cznym, szkolnej pracowni doświad- 
ozainej m. Wilna.

— (x ) W yjazd szefa  sekcji fi­
n an sow ej M agistratu m W 'in a  
d o W arsz a w y  i Poznania. Szef 
sekcji finansowej Magistratu m W ir  
n? p. Chądzyński został w dniu 
wczorajszym, wydelegowany z ramie­
nia Magistraiu do Warszawy na po­
siedzenie związku spożywców. Z

Grecja ma zostać mon?rchją.
W przededniu krw aw ej wojny dom owej.

BIAfcOG RÓD, 23 .X. Pat. Dz ennikl tu tejsze donoszg z Aten,  
że konflikt greck o-b u łgarsk i był już d aw n o planowŁÓy p rz e r  
gen. Pangalosa, który ch ce  o d n o w  ć w Grecji raonarchję. Dan- 
galos p r a g r .e  w yzyskać w  tym celu m obilizację arm ji greckiej  
i w p o w a d z i ć  na tron  byłego króla lerzego. G p.nja  ta  przew aża  
w kołach dem okratycznycn Grecii. Dalej donoszt z Aten, że de­
m o k raci  g re ccy  czynią przygoto wania aby zbrojnie w ystąpić  
p rzeciw k o  te g o  rodzaju z a m a ch ó w  dyKtatora. Obawiają się ;e 
już w najb.iższycb dniach w ybuchnie k rw a w a  w o in a  d o m o  a.

^Interw encja Ligi Narodów w spraw ie konfliktu g reck o -
Du/garskiego.

PARYŻ, 23 X. Pat. cBriand postanowił zwołać do Paryża na ponie­
działek do  południu posiedzeń.e Rady Ligi Narodów. Grecja i Bułgarja 
został: wezwane do wysłaria na 1 0  posiedzenie Rady Ligi swoich przed­
stawicieli oraz do powstrzymania się narazie od wszelkiego rodzaju w ro­
gich kroków

LO >Ył4, 23.X D5t. „Daily Maiif‘ donosi z Aten, iż Bułgarja przy­
jęła warunki Grecji. W ten sposób zajście nie będzie miało dalszych na- 
stęostw.

A ić N Y ,  23.X. Pat. Agencja ateńska ogłasza, iż rZąd wydał rozKaz 
wstrzymujący posuwanie się arm;j g ie ck e j  o ile oczywiście bułgarzy nie 
podejmą nowych ataków.

Włochy o konferencji w Lugano.
RZYM 23 A.  Pat. «Corriere d Italja» zwraca uwagę opinji włos kie 

na odoywającą sie w Lugar.o konferencję polsko-litewską, która zdamem 
dziennnea m i bsrdzo doniosłe znaczenie d.a pacyfikacji p ó łio cn o -w scn o d - 
niej części Europy. Porozumienie DOisko-litewskie położyłaby kres korzyś­
ciom jakie dotychczas osiągały Piusy Wscnodnie na neDorozumieniach 
mięuzy Litwą a Polską i przywróci portowi kłajpedzkiemu jego dawną 
żywotność. Następstwem tego porozumienia będzie możliwość zawarcia 
innych uicładów.

W ielk‘e rozruchy w Eliocie.
L O N D v N 23 X. Pat. W  Tantach (Egiptj podczas uroczystości reli­

gijnych goy policja torowała wśród tłumu diogę dla jednego z ministrów 
przyszło do rozruchów. 54 osoby zabite a 43 ciężko ranne.

V A R .Z ^ M A .  23 X  (/«/. wi Slout'1. Z  Sofji donoazą  że ma się tam odbyć  
p o sie d z e n ie  R ? d j  M in istrów  k tó ra  zdecyduje c»y mu być wypowiedziana w ojn a  
G recji  c z y  aie.

^a|emnicze przegrupowania wojsk 
sowieckfch.

Z Mińska donoszą: W  ostatnich czasach zanotowano ściąganie 
niektórych oddziałów sowieckich z Rosji centralnej na pół lucną granicę 
Polski o az na granicę łotewską.

W aruu 22 b. m. przybyia do Połocka p;ąta sowiecka d ywizja 
strzelców oraz z m. Wnebska 15 puik piechoty, którego z braku mie­
szkań umieszczono w murach klasztoru, (k)

Napad wilków na patrol K. O. ? .
D o n o s z ą  z o o g r a n ic z c  o  sensacyjny®; w ypadku, jaki tr.iał m iejsca  d n .  21 

b tn. w  re jo n ie  H ornow a. Aianow izie  na  przechodzący  d ro g ą  przez las, patrol  
K O P  n a p a d ło  stadu wilków, id ąc  przez czas d łuższy  ś a d a ta i  patrolu z tyłu .  
w  k ońcu  g o  z a a ta k o w a ło .  Żołnierze f .częl-' s trzelać  saiw am i i w pojedynkę c o  
z m u s i ło  w  końcu n apastnik ów  do u cie cz k i .  T rz e ch  w ilków  zahito, /s)

M o r d  n a  g r a n i c y .
W  nocy z 22 na 23 b m. po stronie sowieckiej naprzeciw m. Kraśne 

w diegłości okoto 20 kim. od naszej granicy, na drodze, zastało zamordo 
wanych przez niewykrytych dotychczas sprawców awuch żołnierzy sow ie­
ckich. Ludność wsi sowieckich w rejonie któiycn dokonano tego zabój­
stwa, obecnie jest bardzo przygnębioną gdyż obawia się zemsty władz 
bolszewickich, które w przeprowadzaniu śledztwa są bezwzględne, ( s j

SUBO TA

Ralała Ai-cli. 
■Intro 

v. Krysp

Znaczenie Polski na m ięd zyn a­
rodow ym  rynku zbożow ym

Wsck, sl. ® j>. 5 ra. 49. 

Za eta. H. • Z' 4 * 1. 59.

W IL E Ń S K A .

o  z a w a rc ie  u m o w v  zoio - Wsrsz? w.y fe» Cnądzyński uda s ę  na 
- w/ '  a ' w kilkudniowy do Poznania, celem ża­row ej. Wyznaczona na dzień 21 b.

m. komisja w celu zawarcia umowv

kilkudniowy do Poznania, celem za­
znajomienia się w sprawach regulacji

, • , • Doda.ków komunalnych,zoiorowej w rolnictwie na pow. 1 ; .
Oszmiański nie doszła do skutku P o p u la r y z a c ja  w ^ d z y  m u-
wobec tóżnicy zdań pomiędzy pized- z y czn e j.  Z.tanv pop aryzato wiedzy
stawicielami ziemian, a przedstawicie- muzycznej, konioozy.^.", profesor Ko.1-

- c b a  z ja z d u  w o je w o -  jamj robomików. Ziemianie żądali s tan ty Gałkowski, rozpoczął cykl od--  (s)
ddw z K r e s o w y c h .  W związku z znjżkj łac dia roDotm|<:'ó rf 0  lT-ud czytów dla uczącej s . mGdzicży.

— . —   ........... j. . — v ^  uoiegłą niedzielę 18 X  odbył
się pierwszy odczyt w gimnazjum

odbyła wiadujetny się że p ró c z  podanych w 1 ; Zygmunta Augus-a na temat: „Język

w anykule pod tyiułem : « 0  cenę zbeża>- powrotem ze zjazuu wojewo> ó w zboża miesięcznie, robotnicy na to 
praski 4V « k o w ś  n a ^ ą z -i ją c  do konferencji Del. Rządu p. O . Ma .HOW SkiegO J O -  n je  z ? 0 j z j (j s ,ę

t e ś s ^ ’4 "  s i s w :  w  ■--4  w m-u, ykl, e v< &
Odczyt wzbudził wielkie zaintere­

sowanie nietylko w rnłodem audyto-
obok Rosii. na światowym rynku zoozow ym . p o rz ą u e K  u z ic .n iy  zjd/.uu u . , CJ..»u w ai d t,
D otychc^ s.-w y po.hąd—jakoby za /rskie ; p..awy dotyczące oświecenia publicz- R<1Ui,c *• u-
kraje, eksportujące zooż-, mo-..4y stale wy- riCg0 1 wyznaniowe. , (s) No.ytfy za iarg . W obąc rjUm, lecz i wśród licznie zebranej
•vi?rać wptyw w kierunku o ni ni o Spraw wyznaniowych oma- niewyptdc.an.a o,zez  prze. siębiorc.oiv publiczności, ktoia z zapałem dzięko-
fiątoD yPr«eg ł^ gru n to w n ej rew rjt. Pomijając wiano pomiędzy innemi sprawy lega- należności robom kom, zatrudnionym wała prelegentowi zarówno za świat- 
stany zjednoczone, któie już o te m a ły  swą lizacji statutów' w y zri. inahometcri- Przy bu o w ij  strą mc K. O. ! . w }Q rzuCjn e  na tajemnicę rozumienia 
rolę importera zboża, sama odległość za- Skjego i karaimskiego, które to sp.a- Łużkach wybuchł zatarg. Ogółem muzyki, jak i za szereg wykonanych 
m orskich spichbrzr Europy -wzrastając j  t r a k tu je  z całą przychylno- n'e wypłacono im 150 tys. zł, p rz e z  mego z prawaziwym artyzmem

zboża "w kiajadh ścią, zwłoka' zaś pewna w legabzacji Cd straIku ‘obołników, utworów muzycznych Szopena na
aiczycn Europy, a ra z c a  z tern na wzrost wynikła na skutek braku ustawy, zatrut tiio >ycn przy budowie koszar fortepjaT i prześpiewanie kilku pieśni 

z n a c z e n i a  rolnictw a w tycii ki aj ach. Rozuin e przepisującej tryb powstawania i le- w Moiodeczme 1 Helenowie to do- polskich. 1
îe samo przez się, ż: zmiana1 w tym g ai1Z0wania gmin wyznaniowych, tychczas sprawa .a nie została ure- Zupełnie n*w y typ odczytćw pro-

do7o7entaX‘ arTa;'w nPor ro.u- Ouecnie mahometanie zajęci są zoi g S  J l l T c ^ S S S ó w ^  Ua,k° Wik.,e-°> W  wyczef-
:em ó 'r zboża jak i ze strony rządów odp»- gaiiizowamem zjazdu delegatów sku- Osiainim tyiKj cąęst. icn .arookow. pujący spo^ód ujęcia tematu, pory-
wiednich państw . W tyo kienmku zapewne pjed manometańskich z. całej Polski —  (s) K om isje rozjem cze  W waiący sposób mówienia mogą być

łę g ra  w ain znaczenie Polska, produkując* c e |em  wznowienia muhiatu i wyboru dniach 30 i 3 1  b . m. w Lidzie odbę- wyzyskane jsko wainy i niezbędny 
ue9 ilości zboza. muUi‘ego jako głowy duchownej ma- dzie się druga se-rja Komisji rozjem- czynnik esteiyczno-muzykalnego wy-

Podafek o b r o t o w y  w Polsce hometan w Pol.sce. Aktualną j°st w czej w celu uregulowania posiałych chowanie smeharzy, to tez nasze za 
i  z a g r a n i c ą .  tej dziedzinie sprawa przyjścia z po- zatargów indywidualnych w roltu- K łady naukowe powmneby wprowa-

mocą dia karaimów i mahometan w ctwie na tajenie po.wj. Lidzkiego. dzić u siebie podobne odczyty, jako 
PodateK obrotowł odgrywa-aosc: znaczną zao*dnien.ach kulturalnych i wyzna- —  (x) Konfiskata pism a „Życie środek kształcący a r,ie podrzędną

• 2 & ^ r r x r i a i r a 5 S 3 B  bw ó w ^ - . u . »««* -
c a s i e ‘ o t r :  y m a ł  p - Z e m v i .  1 handel w Polsce Na konferencji tej wojewodowie Komisaiza Rządu został skontisko- Powtórny odczyt prof. Gałkowskie- 
pewne ulgi przer: w p i o w aaz^me nowego Zg j0 siii Szereg swoich opinji i dezy- wany numer 14 pisma p. t. „Życie go o Jb ę d z ’e s-ę w najbliższą niediie- 
o/n.jrzadzema w trawie piautku uOimo- dolg!5 W( które m r ą  być rozważone Białorusa* za um.eszczone artykuły: lę 25 X. w gimnazjum Leiewela. 

tów0 Wd»«oi K  podt !k ten był wpr* przez wiadze mimsierjalńe. 1 )  „Nowy zan.ach na oazyljańskie * Życzymy z całego serca lemu

szczęsnwemu pomysłowi zasłużone­
go powodzenia i najszerszego rozpo­
wszechnienia.

—  (s) E w en tu aln y  w yjazd R e ­
duty na Ł o tw ę  Dnia 22 b. m. zło­
żył w.zytę konsulowi łotewskiemu p. 
Donasowi a 23 b. m. z. Del. Rządu 
p. O. Malinowskiemu —  dyr. teatru 
„Reduta" p. Osterwa. M ędzy innemi 
ce>em tycn wizyt byio omówienie 
sprawy ewentualnego wyjazau ze­
społu artystycznego /Reduty*' na wyk 
stępy gościnne do Łotwy, Podobno 
projekt ten został przyjęty przychyl­
nie.

TEATRY i MUZYKA.

— K o - c e r t r  k o n k u rso w e o rk ie s in  
w o jskow ych Dziś w  soootę dnia 24 bm. 
jutra w niedzielę 25 bm. odbędą się  w 
sali Kasyna Oficerskiego (M ickiewicza 13) 
konce-ty konkursowe orkiestr wojsi<owvcli, 
organizowane pr„ez Zarząd dolskiego Bi= . Ł̂ o' 
Krzyża.

Na koncert dz’jię jszy , k óry rozpocznie 
się o gouz. 7 wieczorem , złożą się pro­
dukcje orkiestr pułków ułansKich, zaś jutro 
odoędą „ e  dwa koncerty; 1 o  g0dz. 12 ej w 
południe--orkiestr pułków piechoty. 2) • 
godz. 7 ej wieczorem —orkiestr pułków leg. 
i saperów.

Program zapowiada między innem i— 
;«Czardasza» z o^ery «Duch -wojewody. — 
G rossm ana i «Poloneza» z od <-tialka» — 
Moniuszki.

Niskie ceny Jbiletób (od 50 gr. do 2zł.) 
nitw ąipliw ie zachęcą miłośników muzyki do 
tłum negc przybycia na te koncerty.

T e a tr  1 -o iski (gm ach «Lutnia») 
Dzis rkaże się po raz p.erwszy świetna 
operetka G ilbertaJ.D orm a* obfitująca w nad- 
wyraz piękne m elodje oraz pom ysłow e

ibr*rło. W  rolach głównych występują *M. 
Bańkowska, J .  Redo, L. Sempoliński, B. 
Korski, J .  Zaremba i B. W itow ski. Reży- 
serja  opereik spoczywa w rękach B , H or- 
skiego. «D oiina*— uczyć może na d łu g o ­
trw ałe powodzenie.

Operetkę pro radzi kan ■!mistrz Teatru 
Kraków skiegc W ł. Szczepański.

_— P iz o d sta w ie n ia  p o p o łu d n io w e . 
Dziś o godz. 4 ej pp. wystawiona zostanie 
po cenacn zniżonych od 50 gr. m elod y jnr 
opeietka Kaimana .r ira b in a  M anca» w 
prem jerow ej obsadzie.

Jutro również o g . 4 ej ukaże się po 
cenach zniżonych pow szechnie lub-ana 
operetka Bromme ‘ N ajp iękniejsza 1 Ko­
biet*.

— P o ra n e k  p o lsk ie j p ieśni a r ty s ty cz ­
nej. Poranek jutrzejszy poświęcony po.skiej. 
pieśni artystycznej wzbudził auże zaintere­
sow anie. Program zawiera cenniejsze utw ory; 
Moniuszki, Noskowskiego, W er heima, Szop 
skiego, Opiens^iego, B iliń sk e jo , N iew ia­
domskiego, Nowowiejskiego, Szym anow ­
skiego, Mele :ra Friedm ana, Różyckiego, 
Joteyki (A rja Królowej B ony z op- ‘ Zyg­
munt <\ugust»), W ynonyw ali p ro g r-m  
będą; J .  krużanka J. Korsak-Tars,jw ska i 
\X . Derwies. Ceny m iejsc zniżone od 53 gr. 
Początek o godz. 12 m. 30 pp.

WYPADKI I K RAD ZIEŻE

— N a g ły  zsroH. D nia 22 hm o godz 
11 nagle zmarłe A nna Iwanowska (Chocim - 
ska 35). Zw łoki zabezpieczono, dochodzenie 
w toku.

Pr zebicie : r o i  sra. Dnia 22 hm. przy 
ulicy -'oleskiej 4C w czasie bojki został 
przebiły nożem w lew y bok Bronisław G aj- 
dis (Poleska 38), poszkodowanego odwie­
ziono dorożką do pogotowi?, skąd po udzie-, 
leniu pierwszej pomocy przesłane do szpital* 
żydowsKiego.

Sprawca Aleksander Kocielow icz (K o­
lejow e 30) zoregł.

francuskeh recenzentów teatralnych 
wysokiej maiki, posz ii , nasi pp. zoile 
teatralni. Sarceyj Busson przekazy­
wali potomności w wydaniu książko- 
wem recenzje sw ojettttrattje , kreślo­
ne, jak przyznaj- Boy-Zeieński pod 
św.eżuiKiem, gorącem jeszcze wraże­
niem, o północy, w pół godziny po 
Wyjściu z leatru— misifc samemu sprząt­
nęli bolszewicy, prawdopodobnie na
podpałkę do kuckni, w frpcu 1920-go,
ośny tomów < Wieczorów teatralnych * 
Mortier‘a {Un monsieur de 1‘Orche- 
strg) niermiernie cennycn pod wzglę­
dem anegaotycznym. Owóż i przysfc- 
łym teau-'logom naszym pozostawią 
Boy-Żeleński, kaosici, Grubmski wy­
borny , nieoceniony materjał histo­
ryczny, źródłowy.

Boy-Żeleński piąty o .o  już raz 
zbiera do kupy recenzje sw >je, a zsś 
jego poprzednik na na stolcu kryty­
ki teatralnej w cKurjerze Porannym*, 
Wacław Grupiński po raz pierwszy 
zdecydował s,ę na podobny krok.

Oczywiście, że na iem tu miejscu 
można tylko sygnalizować pojawienie 
się zarówno piątego „Enrtu z Melpome­

n ą '  jak i pieiwszego zbioru impresyj 
leairalnych jeanego z najlotniej-zych 
obserwatorów sztuki 1 literatury v 
Polsce. 1 Boy i Grubiński poprzedzili 
swoje recenzje—przedmowami. Jeden 
i drugi wypowiadają w nich poglądy 
na istotę twó>czości dia sceny, na 
stosunek krytyka do autora, wysta­
wionej sztuki oraz Jo  grających \\ 
aktorów, tudzież do publiczności. Na 
ten temat możnaby p-sać i p isać .. od 
rana do wieczoia, lub jesii kto woli, 
od w eczora do rana.

Ha, inaczej być nie może! Każdy 
krytyk chwyta na swój sposób „mo­
ment palpitacji twórczej aby utyć 
wyrażenia się Grubmskiego. Nie cho­
dzić przecie do teat u z łokciem tego 
lub owego kanonu eatelycznego i 
przykładać go do każdej sztuki? Pa­
trzy się, rakie a takie otrzymuje się 
wrażenie... no, i „przelewa się je“, to 
wrażenie na cierpliwy paoier. Ws/ 1- 
ka krytyka (o iie Jesr sumi :nna, szcze­
ra, odważna, wolna od wszelkich 
względów 1 względzików!) jest w;er- 
nem odbiciem ludywidualnego sądu 
1 pogląuu recenzenta. Nie może ni-

czem innem być! Z jedną tylko, stę­
ż a ł ą  doktryną w mózgu nie dateKO 
się zcjedzie na fotelu w trzecim rzę­
dzie. Trzeba s?memu, na wiasną rękę 
czuć i wUsne mieć zdanie! inaczej 
fcędzie się zawsze tyiko drewnianą 
komodą, na kiórej gramofon wygry­
wa tę iub ową płyckę.

Gdy w Paiyżu zaczął pisać! swoje 
laytyki teatralne Lemanre —  właśnie 
rak.e. a la  Gruomski —  krzyknięlo 
niemal z oburzeniem: „Ależ to im ­
presjonizm!* Dziś — czytaiąca pu- 
pliczność, szuka właśnie w recenzj. 
teatralnej impresjonizmu, indywidual­
nego poglądu a już jeżeli nie indy­
widualnego to wyrażonego tak. jakby 
me wyiaz J się nikt inny. W  recen­
zjach Boya Żeleńskiego delektuje się 
ich czytelnik wysoką kulturą prze­
ślicznie nie pedantycznego mentor- 
stwa i znawstwa, blaskiem słowa, eie- 
gancją dowcipu, imstrzowskiem prze- 
śiizgi waniern się po naj ielikaia.ej- 
szych tematach, słowem oelekiuje się: 
przedziwną giętkością umysłu — i 
p óia. Niepotrzeba takiemu recenzen­
towi wierzyć na słowa lub me wie­

rzyć. On sam doskonale „przekabaci* 
czytelnika na swoją stronę. Niema 
obawy! A jeśli kto i sztorcem stanie, 
nie podda się wyrafinowanej djalek- 
tyce lub czarowi srylu —  to go tę­
gi, a zręczny pisarz zawsze rozb'oi. 
Czytelnik op:era się, o p ie r a . . .  a po­
tem wan otwartą dłonią w gazetę 
już nie ze złości lecz z uciechy i 
woła: „ fa i ri, me voila desarme!... 
Co ma, jak wiadomo, znaczyć: -A  
niechże go  kule tłuką! Pisze bo pi­
sze!..*

Grubiński ma przy boku szpadę 
ani na włos nie mniej ostrą i „da­
masceńską* t. j. giętką, niż Boy-Że­
leński. Tylko się nią w znacznym 
stopniu naczej posługuje. Siecze ra­
zami jak —  uczciwszy uszy —  ku­
charz rąb:e klopsy. Mniej ona, ta 
szpada, świszczy koło uszu a bar­
dziej aojezdża sztychami bez pardo­
nu. Boy-Żeleński to i pastelami po­
ciągnie po papierze i minjaturką wy- 
siryftuje, że paice iizać — a Gruom ­
ski zawsze tylko sypie „plamami*, 
jak mówią malarze. Plama ■ sztych; 
sztych i piaina. Taka już metoda cię

tego i kostycznego autora „Kochan­
kó w *, „Lampy Aladyna*. „Diogene- 
sa i Synopy* a i nowel świetnie pi­
sanych.

Ow óż i obie książki, o których
mowa, na stoł prze 1 kanapą w sa­
lonie — jak uiał! Gdy się akurat nie 
idzie do teatru, ma się więcej niż 
Złudzenie teatru czytając, co o tej iuo 
owej sztuce napisali 1 0  Boy-Żeleński 
to Gru nński... A np- o znanej sztu­
ce? Czyż nie ciekawość: jak też ona 
wygląda przepuszczona przez wrażli­
w ość dwóch tak niesłychanie wiazii- 
wych ludzi, oglądana ich oczami,
którvm mało co ujdzie, któiych każdy 
wyraz musiało niechyome odaać pió­
ro posłuszne każdej myśli, każdemu 
skinieniu, każdemu drgnięciu intelek­
ty uczucia?...

1* nSf’h ljo iek i N arod o w ej'  k ra k o w sk ie j  Spot-  
ki W y d aw n icze j  „W ie lk ie j  B ib l jo t e k i'  o raz  
,p!it>ljoteki S z k o ln e j w arszaw skieg o  Instytutu  
B ihyoteka P o ls k a  ukm ały się vi osiatnicti
•zataoti następujące d alize tc my 1 tomiki:

'V tSibl. Narodowej: S zeksp ira  ,]u lju sz  
C e .a r “ r z o n w o  opracowany, wsiępem 1 
ODjaśnieniami opatrzony przez W ł. ta r n a w ­

skiego.

Bifal. Narodowa obejm uje wydania naj- 
''elnń./szych a .  w otów  zarówno literatury 
polskiej 1 alf cudzoziemskich. Kilkakrotnie na 
terr. m iejsca podnosiliśm j p rzy tóiitych 
sposobnościach, wysoki poziom  wydawnictw 
Spółki Krakow sk;e j.

W typie innym , ie«z niem niej podręcz 
nym i op-aeowane niemniej starannie i 
koaintientnie są wydawnictwa w arszaw skiej 

W ielkiej Bthljefteki*. której dział dru<i „ isJ 
zbiorow y tytuł Bm ijotek. Szkolnej. W tym 
to drugim dziale ukazary się onatrzone 
objaśnieniam i odnośnikowemi);

Fel Oskiego: «3ar0ara  Radziw iłłow na*, 
SkaikowsKiegc: ‘ Biiw pod Raszynem* (; 
i l i s tr a c jt  t u ), Skarkowsk.ego ‘ Śmierć ks. J ó ­
zefa*, Kubali; <Oazyskanie W arszaw y (ilustrj, 
Mick ewicaa: «Konrad W allenrod*. .St.
Rosso w ski ego; «Lwów» (z 19 ilcstracjam i).

Za» w B io ljo tece  W ielkiej ukazały się 
świeżo retrospektywne wydania następują­
cych arcydzieł literatury poiskiei i o b ce j.

Lenartowicza: «bitw a P icław icka* i
*Łachwvcente» oraz ‘ B łogosław ion a*, M. 
Czajkowskiego powieść historyczna *S tefan  
Czarnecki*, ] .  Korzeniowskiego słynna po- 
wjesć .Tad eusz Bezim ienny*, Ibsena W rć» 

Mcijer *Mteszezańin Szlachcicem *, 
Piotr tary ka : «Z cnłopa król*, Ajscuyiusa.- 
.O reste ja* i .\.gamemnon»B(pizeKład J .  k a - 
sp.ow teza), Górnickiego; ‘ Dworzanin pol­
sk i*.

C z . J .
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Steige- czy Otszańsk.? I M t f e  z Dr ogi  Wileńszczyzny.,W r c i c i  s uui  g u ,  a - o  - •» “ 6 Y’"

Pruski minisłei spraw wewnętrz- P r o = e 5  Stejgera trwa w dalszym cią- wstępnie w Moskw.?. po przewro- ogó łem  w województwie W i k i
11 y C-1 ”  ’ — j —  : „ i  i :    rrit (DB f f-1 . o 11 c łi  1 1-, uf‘i^Taj' Gtnipnif. r-ip hnicT^WiCk UTł ZfUtTniP 1 “H r v "71 7 *» . . .  U ____  . .
sła

<vr ■ i Oiszań
W swiązku z naszym artykułem pooągu  Nr. 961 podawał ustaione który ...

o ^a ? s t r o f 'e  ko ejowej na st.  Z ?binka gwizdki, o b ied w ie  latarnie p a ro w o z u  w U izędow ym
W ileńska Dyrekcja Koieji Państwo- były oświetlone i te  zatem pociąg Siudfcnt Oiszański przeszedł w p|acha złożone we wtorek Świadek n;a ś. p. braci Lutosławskich, ool-
W: ? am wy p snf nie pro- nie mógł się /jawić - nie Dostrzeżenie, dniu 3 października 1924 r. przed rtiouient zamachu widział bardzo nie- szewizaeja słynnego puku b a ło g ro -  14 ^  drogich bitych w roku bte-

>-Mm dokosano cal- 
remont szos Wilno- 
'ilno-Oszmiana na 

dłdf. 7, 8  kin*., drobny remont iz o s  
tego częściowo

przeprowadziły szczegółowe docho- Hi*y przejeździć niema żadnych uciekł z Polski, ponieważ dokonał dywany z właściwej inicjatywy po- W r. 1920 —  lączme z Marchiew- w w y r o k u ' n«ieónVto
się na skim, Dzierżyńskim, Konem i Un- - -

V * \

S21 w dr. 30 września r  b. o godz. r.owicie na przestrzeni około 2 kilo- szański a następnie potwierdz-ł wic- młody człowiek w b.onzowem ub- ko Komisarza do Spiaw Naroóowoś- *• ^  ••
7— 40 właaze kolejowe mezwłoczt.ie metrów. . . .  N snoięcznym pcooisem - na piśmie, że *'aniu i zgoła przez Flacha niezaga- c owych przy Rządzie Bo szew ck,m. *’ {„wa»ł
orzeorowadziły szczegółowe docho- Pizy przejeździć niema żadnych uciekł z PnUk,. tt<\kr.nAł bywany z właściwej miciatywy po- W r. 1970 —  łącznie z Marchiew- J .  r*
ozenie, któie ustaliło następujące budyiuów (olejowych, naiomas* w zamachu na Prezydenta W oje echo w- CZ{lł ostentacyjnie oburzać ------------ -----------------------------------  --------
takty i okoliczności: pobliżu znajduje s !ę jedynie budka Si<iego,"a mianowicie rzucił bamnę na niecny postępek nieujętego sptawcy, sznchtem, tworzy on słynny Polski

:<-r

i
.! i ?

Wilno-MejiZ2 goła i Wilno- 
emenczyn. Wybiukowano 14.5C

m

Przejazd szosowy na któr m miał zwrou.mzego, obowiązkiem klórego przejeżdżającego p.zez piać IVFirj->cki przyczem memógł opanować s>ę i Rząd Rewoiuc/jny, k-óry zjeżdża do kj‘m
m:ejsce pom'eniony wyp-dek z rbu  ięst obsłu§ a P ^ y ^ § łych zwiotruc; we Lwowie prezydenta. Dz.ałał on wyrażał ż y w i e n i e  d.aczego bomba B.ategostoku. Jako mm ster sou-ieckt Ńa diogach muntowycn dokona-!
s»ron toru kol. Jsopauzony iest w sarr zaś PrzeJa2d n  ̂ Jest strzeżony. na skutek polecenia ukraińskiej orga nie wyouchła. w roku 1924 zostaje członki- m Ko- zosftl *  *  remont r.a 33ó ki-
tabiice z .apir-m: S t ó  się pdcią- wobec te8 °> źe z C r ° 8  do _ nt“go nizacji (Ukraińska w i " ’ - -  ' Fi*..h , ™ t ~ - ż ~ i „ :   k„;b ----------- - - j j - * * — ~
ęu«, znajdując mi się n '  odległości r-r° w a ° z 4 cych, pociąg jes ookładme zacja).
25 mir. od tdrif. ** wiozialny jak we drffe lak w  nocy Równocześnie powoła

Z drogi, którą pizejeżćżał samo- c "tekicj przestrzpu Strzeżone są skj na SŁereg 0 sób, k tó i  emontowa
chód (z ewei Strony ło rn l nnriacr^H^ przejawy, znajcfUjgcie sjq pomocne podczas uciec: yirowano t

-̂ - 5v

jest dukładuie 
ni 3C0 mtr. 
ne jest raptowne 
ciągu, który na przestizem kilku kilo­
metrów idzie po iinji prostej.

P zeja?n ów ma więcej 5  mtr, 
szerokości i wolny jest od jakicn 
kol wiek ’ 
ostrzeże 
go z pracown

£  nielegalne przekroczenie granicy na 2
NOWOGRÓDEK ,iygodPie więzienia i na zapłacenie

■fe.

kosztów postępowania sądowego. Sąd 
— (Jw.),,Reduta* w Nowogródku uznał zeznan-a Olszańskiego za za

U reczka Juljana Le 
szczyńskiego.

 .......................................      . . ,  , , . , n - • wybitnego komunisty de e^owano do P o sk i Juhana Lesz- Prowadzone były rubcty PiZY hit
padkowo tamtędy przechocził, szofer ^em p burmistrz robi starania o wy- w wysokości 30 mk. za mele- z kariceiarji sędziego śledczego o czen; r7 „Tzir„ nn(. ńr7 vhr.?r:em wie szosy W tlno-Lida, oraz J^udu.. T t
  ' * • i •__;__ „i . . .    * i . . .  _ _ 1; rreł IrtP nrło lzrn r-zon in  z-rron i/>n —i ____________________ ___

;ru 20295 
rowami 

po wszys-
-  , , tkmh drogach dokonywane sa stale

łach komunistycznych gruchnę,a drobrfć #0iaźne I0 boły. Roboty n a f
-  w,cSC, że Waidenberg ,sypte\ h „ . a ,  a t i i J

Ze względu na wybitnosć osoby,
która przecież była członkiem naj
wyższych wkdz

1 .  1 _  ̂    «    .« l\ł >-4 *> I — fe-c Ir f ' O I
budo-

OWY

.V, 1
-y i,

drogach gruntowych trwaią w ca 
szym ciągu.

Jednocześnie z robotami ---------

sprawie ucieczki K ł b t w ^ e -  d J ^ m ^ Y a l n r a S r ^ S ^ w y  łowem na " !0gach pjństw< >W''°h * cWo,.rt „...Ki*____  ____  0 1 3  wyjasn.enta sp a w y , z mostew^ nmwafj TrtnA hwhr rnhr»t» mz» huuo-

rem on-'

me zwrócił na to” uwagi, samochodu najęcia tej jedynej w miasteczku san g^ n e  przekroczenie gianicy. 
nie zatrzymał i z szybkością równą na cele podobne, obowiązując s ję Przy wymiarze sprawiedliwości 
szybkości pociągu (okoio 40 kim, na doprowadzić i salę i budynek uo uwzględniono następująco okoliczno- pujące szczegóły:

z MiiLuaij, sęucicgo siraczego o czem czvńskieoo kiórv noc nrzybranem ” r ,  — ' . ------ ’ 7  u
donooiliśmy a numerze wczorajszym nczWl ,ki m Laskowskiego; przez w.ększyrh mostow penad 20 m. b

ści aztefimk, stołeczne przynoszą nastę- Berlin i K a t & c ę .  w dniu 14 go  paź- " W -  h „ nav ł n
F*-

dziernika 1924 r rz b ł do Sos S1(‘ jbudowy szosy, tc
godz.) podążył ku pizejazdowi nie- właściwego i przyzwoitszego wygtą- ści łagodzące: Młody wiek, przyzna- W celu konfrontacji więima La- nZow ra. a k zo-stało całkowicie wybudowano 3

nr r-i K o ł»n a Pr. A-4̂%, _ Hu* łan n n  ioHnnl' O-łrô i/ h nfrł ir*7ł=i n i o oto H r\ ...inrA ł 3 kilometry nowej szosy z Wilna n* '<•
pociągu, który ma oos.ó j na st.^Ża- nie stoi na odpowiednim pozujm.e i godne dokumenty o s .b .s te /  że jest puszczenia, iż ukrywa się pód tym ro ze jr -^ ć^ it^ ^ d T 'teg o ż  lelzcze^dnia L’dę> oraz ",a'ie ^-ygehowa v-
birika zalf-dwie 2  minuty. pomimo tenuty dzierżawnej, którą by uciekinierem politycznym. nazwiskiem lulian Leszczyński do „ n A i i ^ ń d  .„„ozi J ,  c2e roboty dla następnych 2 -ch tolo-

chybnie w obaw-e spóźnienia się do du; zarząd jednak Straży ochotniczej nie się ao  w iny, że przedłożył wiaro- skowskiego co do którego były przy- jsj,e zdążył aiolt 3 Leszczyński
p u j z c z t n i a ,  iż u k r y w a  się  dc tym  ro z e jr z e ć  sie, g d y  t e g o ż  j e s z c z e  dnia,

J dl j f ^ 1 °  podczas obławy poncyjnej wpadł w metrów> t -  wykonane ziemne roboty.

tnego
Iowa
skiej
szofer
Wszystkie przytoczot ■ oknliczności ciek,a m przep.oreczka . 7  zapartym 2jawił sję dotąd w swojem pierwot- ’ dygn ta.zem bolszewickim,

dostaiecznej mierze świadczą, !ż odddejferr Nowogródek patrzał, słu- ncm mfeszkartiu'. Policyjne oo sz ik i-  Pułkownik S. koiegował
n^rlpk A l i t  nip kvt chał 1 podziwiał mistrzowską grę ca- W9nia ipan nhrm pon -/imio. Si

nazwiskiem
w

, . tv na rz. Dz<śnie, pod Hermałoni
.L a s k o w s k ie g o , a  c z a m j; W is iń c z y  p o d  M ałeani S o .e c z -  '

~~ również władze orokurato skie ni® |  j p0 d Ryms-ynięmmi. p
wypadek ów nie był zależny od c at 1 30Pziwiał misti owsKą &rę ca- Wania jego obecnego miejsca zamie- szeżynskim przez pięć lat w uniwer- Sądowe żadnei ciekawości w tym p ^ , 1 1 D r v s w i i - -•

- v _i - c .   svter.ie krakowskim i oH nipriŁ^pon _____________________________  'Ł^.. t\ODO.y mo; towc na rz e ^  jaaminist-acj, ko'ejowej, natomiast ze^P°*“  szkania nie zostały zakończone. sytecie^krakowskim i od pierwszego kierunku nie zdradzały. Dopiero gdy <ce p'QCj o mujnjkarni Gawji pod
przyczyną wypaaku była jedynie nie 
uwaga ze sirony szofera samorhodu

p r J i & e  l " a r  S & fz  s t S ^ S c z r !  J ?  " Ś |  ' * * * * '  c m t e  p o je k -a w a -
Sn.a r. b . spowodowany byl ^  ^  „  h X , w  f f  ilZ  « ' zaltJme od S w m t  5  t  Ś % Ł  . A , l  ',,ruct|on,idh-* rooó, moslo-

. b o r ?  CO za mimika, co ęt sumienne Pruskł min. kończy s ł o w n ie :  spojrzeń a poznał więźnia gdy siedz.ał w stycznlu 1 9 2 5  r. Warszawska Pol. r ! S  „ h i  Ł J w  !
. opracowanie w najdrobniejszym szcze- „Czy powyższy stan rzeczy .osi?-: po- w Poczekam. , Po!. stWHańz wała do M. S. Wewn. ^  Wace 5 X 5  P K o w ie ń sk ąsa  i •

gole. , x i  jednej .oh zle oodanej, lub ja,iy do wiadomości właściwych Leszczyński rowm ż widząc daw- j ^0 iicj, v Sos id -.cu, żc C K.K.P.P. ką r. = tnku ąjeszcze w toku.

wrztsnia

. f c w r s a s  te- ! S £ az; i S S  £  M W F - f W ć & t  i i  N- Miamarki,
dzonerrr

nH + "  h 1U,‘ młodej tętaiącej życiem „ Reducie" 2 ra icz m cr ov z u v V i  ,V no7eńn  biura sędziego, a czekający swej ko- U  : onnw f f i h  n ł z S ' & - ,  n*  tzecenu r ^ n' H  T r u Tgoyż, zgodnie z przeptowa- . 7  1 1  hninre nam o- • T  ,u  Pps^po , . 7  « > Jp ifc  •1 złotych, wyasygnowanym przez ko d z , o r e t T 1  pow_ Dumłow.ckiego, Uzlan-
u o ch c  d żem em  m aszy n ista  f. * UC£ ę  o u cn o w ą , n o jm e  tam  o  w ?n ie s ą d o w e  p rzeciw  s tu d e n to w i cim8 1 k o leg a  z t- , ^oyya L esz cz y n  m U ni5tó w  na p rzek u p ien ie  s łu żn y  . c ^ . t k . _  . ) 0 l , Dao ło w ic -
u u c u o u z c n ic iu , u < s z y m s ia  f ia ro w a n a . B ed ziem v  teraz o czek iw ali 1 __________________ L . _  skietzo m aio  K . n o z n a ł po ró w .u e ż  ____ • . . .A i .V  „ d ocfe- P sw a tk a m i p o w . u a n  ro w iefiarowaną. Bęaziemy te az oczekiwali Steigerowi we Lwowie podał stan skieg °  m ai o r K- Doznał go ró w n ież , Wi viv.nnPj w -)WCZiS zW-.ęio 

Z utęsknieniem ( p o  każdym pierwszym) taktyczny z największym pośpiechem d2iel^  ^  swe,n spostrzeżeniem z xać j po ẑukiwać właściwych naz-
o b ieca n e g o  nam  dalszego  ciąg u ! Tyl- a o  w ia d o m o ści  właściwe-, po,skier pułk&wnk-em. M ajor zdumia* się tvt- wisk a re sz to w a n y c h  o so b n ik ó w . w „ejsK iet o.

ko  s ta n o w c z o  konieczne s p o rg ra -  p ia c ó w k , s łu ż b o w e j”. . . J d z a c  L e sz cz y ń sk ieg o  s w oo o o n ie  w y - Y^iedy to o trzy m a n o  i n f o r n . . ^ .  . . . . .  „
n . • r . p . ,  w ,  my‘ Zien? a - S , w 0  żamożne bowiem 1 Z e ^ a H l  świadka Flacha, nie sa ^ ° d - ą c e g o  1 s* ł< %  on też jest źe 3resziowany Laskowski jest Lesz- kowano m rst na rz wilii ruo  ̂ Prze-
Dyrekcja Lasów  Państw ow ych w WiIH:e wyi Sl urzędnicy mogą Sbbie pOZ- nrzedmiofowp. u/rałpnfp iil/i. SWiadk.err. W jakiejś S{Dl2 WICt c iri m Dac^fb n 'ocfohr - , , - , t,y/ .

kie^o, Serwecz pod Scrweczem pow,

Ogłoszenie . , . Na urodzę wojewódzkiej [Smorgc
YĈ .edy to otrzymano informacje n ie _\vile-jka na kosz. państwa wynW-
5rpc?trtivantr I a glRntuc\n ipcf pc7- . * , , . j  u__ _

w yżsi u rcęd nicy  m o g ą  sob ie  poz  
podaje do wiadomości, iż wdu. 10 .isiopada w alać  na W a rsz a w ę ,  w o ły  zaś ro b o

----—   -       — . l i i v  /  . j  < .  . ,  ,  - * - V  T I  U I I J  1.* I I W  n  J “ V >

przedmiotowe, wrażenie jakie ofizy- świadkiem w jakiejś sprawie. _ czyńskim. Reszta, niestety bar
mał św.adek jest suojektywne i za- Kategoryczne i Kopa, te niezbitym smUjme świadcząca o wykonyw?

b a r d z o wozami o rozpiętości 140 mir. wy-
1925 r. O godzinie 12 w południe, w ickaiu Cze —  u rzęu m cy  i ' j c h  rbdziny lata- n abierają W ik o ^ je w n e g o "  zn aczę- f ? un! eni em  . . kilkul^ P 'e^  zn ajo m o ści o b o w -v -k o ^ “ " o r z /ż ^ n a s z y c h  b ud ow an ,s t e ? °  m o stu  "* a W'e '
u-ctwa Daiśnieńskiego w G łębokiem , odbe m i n ie  o g lą d a ją  te a tru  w a ts z a w s k ie -  n ia  w  o d n i .s ie n .u  ,j 0  ś h f e w y  Ol z a ń -  tw ie rd z e n ie  p u łk o w r ik a  S .  u s ta la  s ta -  UIZfidjn ,k ó w  je s t ’ ju ż  z n a n a .

e się przeiarg usiny 1 za pom ocą ofen go i z recenzji stołecznycii tylko pism skiego. Poza Flach :m jesreze dwóch no wC7-° identyczność osoby zbiegłe-
fusemnych na sprzedaż 105 działek etato- znają nazwiska naszych artystów. 1 jnnych świadków Oświadczyło o ia- 8 °  więźma z Juijariem Leszczyńskim,
wyeh 1925— 26 r. o łącznej powierzchni ca teiaz np. toczy się w  naszem mias- k je j tajemniczej o -obie w  ir o n z o -  uwdPul<laj4c tem jaskrawiej w in ę  nie-
54 ha> oszacow anych na ca 24,Cl0  zł. teczku nieustające tarcie: , 3 y ł  Os- yyę-m pa,cie. Obrona Stewera wyko- t^lko fanliej^rjus&dMr sądu warszaw-

o tje k ty  wystawione na przeiarg oglą- terwa i grał gtówną roię" „Był, 'ecz rzystuje właśnie te zeznania i u a lc j s k i e § °  ° l e  te ż  d z iw n e j metody badań _  2  Chwiałkow,ki-. , A I ?ebra“.
dać m ożna na m iejscu po uprzedniem zgło- nie grał". „Wcale go nie byto ‘ i t .d .  p<owadzi je w ceiu wykazania omył- w Ł;̂ dz:e sosnowieckim gdzie przez p 0 ą ię c,p ik  na V klasę szkół średnich.
» • ,  o O ra ia p u  lin .a ri m a rn a  onerpiW a r n -  i.s — ....... u n fił  ro iru !! h o rv lca r ,n  s ie  7  w a łn f iw n ś -  W arszaw a M Arrł iQ2f» Autor

łnaczenie dla rozwoju go .poda: stwa 
w przyległych ao  mego gminach.

(s)

Nowości wydawnicze

szenm s ę  do N ad-ctwa D ziśm eńskiego Grająca doiąd marna operetka ro- k j. P0 zatem w cią^u ostat i ’h u z e ' 1  p6ł rolfu!! borykano się z wątphwoś- W arozawa. M. Arct 1925 Autor prócz 
względu,e odnośnych pp. leśniczych. ~ syjska święciła trymfy kasowe, bo- dni rozpraw badan,e świauków ż a -  c 'an‘‘> k -6;e  P e w n i k  S. i major K.

Wykaz jednostek licytacyjnych, warunki V tn' ejszosci i arodowe“ tłumme dnych nowych momentów do sp.a- m®§J' ; 'oz ' ;ac w Pa-e m.nu,. ,ia nimki. Pizystr^ow any je s t  do
przetargu, sz mat um ow y i olert są do ^  v/spier?ły, mestetj’ i ze sfer urzc wy nie wniosło. Być m o ż e — spodzie- W s z y s tk o  te .  szło na rękę Le- pr0 grarnu m m istersiw a ośw iaty, 
przejrzenia , godzinacł* urzędowych w amczych naszych było trochę wiel- wa s ię tego zdaje się obrona — że szczynskiemu, który w Sosnowcu _  Tad. Jo te y k i-  «N ow ego p o d rę c z -

J  K l r * i d l i  tor,  K u z ł o r r / >  n H n r  11 ____ _______

S P R Z E D A Ż
k a m ie n n e g o  
o p a ło w e g o  
k o w a lsk ie g o

z dostawą uo J u ;| !0 9 n l“ ttyrzn iow a 
domu tirmy

i S  t.
Nr. T

^  ^ cchDiCznym Dy ś c i 3 2 n ę ł3  w s z y s tk ie  n s r o d o "  rn ' c.t * / z y w a ł "ta k ż e  na te ie m e  Z a g łę b ia  n a z - Oabetnnera f W olffa, ukaza się, pod tym-lekcji Lasów w W ilnie, oraz w N -ctw ie h Grai<  ś c ią g n ę ła   ̂ w s z j  stK te i ,Ł ,c  o  s o ń s k i e g o  p ro c e s  S t e jg e r a  z o s ta n ie  J 1 ‘d k ze  n a  t e r e m .  z .a g tę r ,a  n z  --------------- .................. ........ .
Doktór Kobieta-lekarz

Dzisnieńskiem w Ołębokiem.

Dyrekcja Latów  Państw owych 
w W iln)“.

j ■ s^ n sk ie so  Droces bteiKera zostanie „kładka zeszyt IV tv. ^ r, , ,  • t  j
dowesei i sfery, tak, że oba wieczory odłożor.y w ceiu przeprowadzenia w!ska sw eS °  przyjecieia i towarzysza .  !L. ,aksa* BykoWskl; ^Podręcznik ^eldOW lCZ I -ot ja  Z v ld O W !C £ 
sała była przepełnianą i sporo osób, nowego śledztwa. Jednakże są to pracy w sowlełach Cichockiego. do zajęć praktycznych z dzrea^ny PrzV]w  9_ j  j 5_ s  j 1 2 —5 . Chor. kobiece
jak to ókons atowaliśmy, o d  kasy o- r,rzvDUszczenią. Kim bvł L e s z c z v ń s k l  psychoic&ji*. Dla ĝimnazjów > 3 emina,jów SDec_ 'weneryczne, moczopic:owc 1 skórne
deszło bez biletów

kasy przypuszczenia
Dotychczas ze strony naszych

Kim był Leszczyński. nauczycielskich. Lwów. W arszaw a. Książn,ca
Juljan Leszczyński b. członek A das. 19 25 .

sp ec. weneryczne, moczopłcń: 
ul. Mickiewicza Nr. 24 (oóok hot. Bristo*

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
S a  K R E S O W E G O  Z W I Ą Z K U  Z I E MI A N

ź.AV ALNA 1 TeTef 1 —“47; b Ó Ć Z N fp  rcOl EJOWEJ telet. 4 -  62; 

S P R Z E D A JE :

K A R T O F L E
O T R Ę B Y  p szen n e i żytnie 
O W IE S

t
lah

ŻYTO
PSZ EN IC Ę
JĘCZM IEŃ

S

K U P U J C I E  L O S Y  
L O T E R Jl F A N T O W E J

O B R O N Y
ZWIĄZKU 

K R E S Ó W  Z A C H O D N I C H

C Ł N A L '' 
2  — ; 5

CIĄGNIENIE 
16 listopada 1925 r.

Główna r»y 
ranawartr.ici 
3ooo — zł.

Kupuję dzieła 
f i l o z o f i c z n e

Akuszerka 
W . Sroiałow ska j ^ i E s z K A N i A  S t e n o g r a f !

w językach: polskim, rosyjsknn, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza poszu­
kuję Schopenhauera „O poczwórnem 
źródle twierdzenia o podstawie do-

przyjmuje ou godz. 
9 do 19. Mickiewi^/a 

46. m. 6

w śródmieściu poszu- w y u c z a  w s z y s tk ic h  
kuję. 3  — 4 p koję z b e z o s t n ie ,  listów - 
kuchnią i wszelkieml n je; Jn s ty_ut S teno-f 'IfłPrtłr Hn J _

statecznej"  01 az książek w yd an ych HO R E FE T Y C JI
wygodami. Of.ny do I ^ . f | v  w/,rsza-Actm. .,Srowa-‘ dla gra>'cztiy, ^arsza-

C. A’.. wa Mokotowska 39

WAGONOWO i NA WORKI LOCO SKŁAD 
od 1 0 0  kl. Z D O S T A W' Ą do DOMU.

NAJTANIEJ -  GDYŻ WPROST O D  P R O D U C E N T A ! ! !

r
i s  a  B ' d  i  r  &

I

Z j a z d  Ajeniów Handlowych
un. 8  listopada r . b. oubędzit się W arszaw ie Z J A Z D  
A J E  N T  Ó- W H A N D L O W Y C H ,  celem omówiemia 
bulącz3k tego zawodu w związku z obecną sym acją gospo­

darczą kraju.
Zainteresowani, pragnąc, przyjąć udział w Zjeździe, 

zechcą zgłoszenia nadesłać n4jpóŹ B<ej do dn. 1 !istop »d a 
r.l». p od  a d resem :

Stow arzyszenia Przedstaw icieli Handlo­
w ych, WTarszaw a, K rólew ska 16. ,

przez Kasę Mianowskiego szczegól­
nie zaś:

1) W . Jam es „Pragm atyzm "
2) J .  Oołuchowski „F ilo zołja  i Ż ycie“
3) lm. K ant „Prolegom ena do w sz -llie j 

1 przyszłej metafizyki..."
4) „ „ .KrytyKa Czystego Rozumu"
5  „ „ „U zasadnienie Metafizyki

Moralności".
Dowiedzieć się w  Administracji  

„SIow a“

poszukuje s t u d e n t  
D raw a ze znajom ością 
lęzyków  i muzyki. 
Przyjm ie wszelkie wa­
runki, pożądane mie­
szkanie z utrzymaniem. 
Zgłoszenia (Ofiarna 4, 
m. 1 dla 6 . Kaweckiego

JP,O SZ U K U JĘ
STAN CJI

(7ARZĄDZAJACY

^  Lekcji m  Praczka

dla starszego u czn ia ! 
k u r s ó w  rr.atmral I 
nvcD. M ickiew icza! 
42, m. 11, te le fo n ! 
7 -9 4  między 9-â  | 

a 1 2 -ą r .n t .

l i  m ajątkam i i pose- 
sjam i obejm ie za­

rząd domami w Wilnie 
Posiada uużo praktyk, 
w dziedzinie gospodar. 
czej. Reiercncje i św ia- 
deciwa osób soli nych 
Adres w Biurze Rekla- 
mowem S . G rabow ­
skiego. G aroarsk a  )

Ogłoszenie.

„ W S P Ó L N A .
S P M A

BEZPARTYJNY ORGAN ZIEMI NOWOGRÓDZKIEJ

3 1

J e d j n e  pismo n a  te re n  e W o j e w ó d z t w a  U r t w u j r ó d t k i t ^ o ,  
w  c h o d z i  r a z  n a  t y d z i e ń  w  s o l » * t ę

C o ty d z ie ń  sp e c ja ln y  d o d atek  i .u s t . o w a- P f l  \Af  ̂”
ny, dwa razy na m iesięc  dodatek p. t. { (U tA U L fi  FU i iu L L U i i l J : .

m icsię-
Cesii prom . i  dcdalbmi S S  zł. 5 pr. 25 zł.! ot. 75

C e n a  o g ło sz e ń  z a  w ie rsz  je d n o sz p a l-  
to w j nunparelM  lu b  je « o  m ie js c e  g r . 15.

X
A D R E 3  R E D A K C J I
i a d m i n i s t r a c j i . ! M e ź ,  ul. S y ro W l 5.

i araast g i :

' =  ,ii=llii=. ;= I„I=:,I.I=|||I=||||^|III=I

U WA 1 Z E  N A U C Z Y C I E L S T W A
P O L E C A M Y  J E D Y N E  W YDAW ­
N IC T W O  P O Ś W I E C O N E  H IS T O -  

RJI S Z K O L N I C T W A  NA  
W I L E Ń S Z C Z Y Ź N I E

„A L MA N A C  H ”
S Z K O LN IC T W A  Z I E M I  W I L E Ń S K I E J
D O  N A B Y C IA  W E  W S Z Y S T K IC H  K S IĘ G A R N IA C H  

C E N A  2  Z Ł O T E

C Z Y S T Y  Z Y S K  Z E  S P R Z E D A Ż Y  P R Z E Z N A C Z O N Y  
J E S T  NA Z A K U P  B I B L O T E C Z E K  D L A  S Z K Ó Ł  

P O W S Z E C H N Y C H  —  ”  =  =? =

t!l

Dyrekcja Lasów  Państw ow ych w W il­
nie podaje do w iadom ości, iż w dniu 12 
listopada ib . o godtinie 12-ej w lokalu Dy­
rekcji Lasów  (W . Pohulanka 24) odbędzie 
się przetarg ustny i za pom ocą ofert pisem­
nych na sprzedaż działek etatowych, według 
ebliczenia pow ierzchuiow ego poszczegól- 
uych drzew ua pniu (susuy, św,erku, > n  
osiki i innych gai.) oraz m atera łó w  drzew­
nych w stanie wyrobionym w Kadteśnictwach 
D yrekcji: Orańskiem, Trabskiem, Bersztow - 
skiem , Międzyrzeckiem, Brasław skiem , Ła- 
waryskiem , Wtleńskieru, Rudnickiem, Sm or- 
gońskiern, Uazańskiem, Hożańskiem, Lidz- 
kiem, Baksztańskiem , S tałp tckiem , ' Gro 
d rien si :en.7"brutkieniekiem  i innych.

Wykaz jednostek, warunki p,zetargowe, 
szem aty uniów i o iert są do przejrzenia w 
godiiuach urzędowych w Oddziale G o sp )- 
darczo-Techrdcznyrn Dyrekcj, Lasów  w 
W iinie.

O bjekty wystawione na sprzedaż o- 
glądać można na miejscu, po uptzedniem 
zgłoszeniu się  do pp. Nadleśniczych lub 
Leśniczych.

udzielam,- konwersacja 
w edług najnowszej 
metody, korepetycje z 
z zakresu 8 kl, gim na­
zjum. Cena przystępna. 
Porozum ieć się 9 — 1. 
Mickiewicza 42, m. 11.

dobra poszukuje pracy 
w M iejscu Iu 3 na v 
jazd . Adres: P iask1 54 

(Antokoi).

Lekcje
PIANINO.

Tanio, solidnie  
skutecznie.

Gdyś zguoił dokum ent 
a nie chcesz aby z 
niego ktoś luepowołr, 
r,y korzystał, n e zw itj 

kając ogłoś w 
„Słowie“. !

skiego 
udziela się; dobry _k- 
cent i gruntowna zna­
jo m o ść  języka. W .-Po­
hulanka 34, m. 1 — 

parter.

prawie nowe, znanej 
fabryki, o k a z y jce  

sprsedam. Szpitalna 
6 , iii, 11.

toicszliana poszu- 
[kuję w 

ś.ó .n«i3ściu  6  pokoi, 
mchnia wygody. O- 

ferty do Biura R ek la­
mowego St. Crabow- 
skiego Garbarska 1. 

żia „W .S.K

P OR O S Z Ę  
P R A C Ę

# ^ g u b .  książ. rojsicj, 
m  wyd. przez P.K.U> 

—I W ilno na im 
Josela Mergolda, zam 
w. Bujw idziach g r  
Bystrzyckiej, uniewaj 

nia się.

K

i a * =»min»=tin=i»i=uii=iiii=iniMH=H»=ii
D y .ekc ja  Lasów Państw owych 

w W ilnie,

poszu­
kuję w 

o k o l i c y  Z aw al' 
ne) — O strej B'a«wy 
dwa pokoje możliwie 
z wygodami. Oferty 
do Biura Reklam ow e­
go St. GraDowsluego, 

G arbarska 1, pod.
„L- S".

Piszę biegie na ma- 
ezynio, z lam biuro­
w ość i języki, nasia- 
dam poważne teferen- 
c je . Byłam urzędnicz­
ką — obecnie oozo- 
st-»ję bez środków do 
żvria. Zawalna 28 JO. 
ni. rzadcy domu. O a
go  lz .‘l 2 - - 6 .  . U b pi­
sem nie: dla 'm aszyni­

stki.

Ztrub. książ. wojsk., 
w y d a n ą  pizez 
P .K U . — W ilno 

na im. Antoniego .Mał­
kow skiego, uniew aż­

nia s ię .

W s z y s tk ic h , k .ó rz j 
* '  posiadają jakąkoj 

wiekbąd"; wiadomość
0 m iejscu zamieszka­
nia j u Z E IA  O ?
S IA N IK a syna Jan a
1 H eleny z A dam ow i: 
czów, nrod. i  8 paź­
dziernika 1SS9 rokt" 
ostatnio zamieszkałego: 
w W iln :, przy U|. z  - 
rzecze  .>r. 5. proszeń.' 
są o .ladesłaniejir.forma' 
cj do KoieCTjnm Ewa- 
ngieiicko R^foi mowa- 
r.ego w W i l n i e ,  
ul. Zawalna Nv. 11.

Wilno.

Wydawca S  n f s ła w  i1 a c lc :e v i/ ic z , —  Kedaktr r v.-,z C z e s ł a w  K a r w o w s k i .  — Odpowiedzialny za o-głoszeaia Z e n o n  Ł a w ń s f i i . ,u k * j . . ł i a  . W y d a w n i c t w o  W i le ń s k ie * ' ,  K w & ss e L ta  2 3


